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Sprawną 1· .1zqbhi przebieg 

llarodowego Spisu Po,szechnego 
w łodzi i województwie łódzkim 

Ludność wita życzliwie komisarzy 1 poma~;a 1m w pracy 
W dniu wczorajszym z samego rana - w Łodzi oraz w woje­

wództwie łódzkim, tak jak w całym kraju wyruszyli do swej 
odpowiedzialnej pracy komisarze spisowi. Szybko i sprawnie prze­
biegała wczoraj akcja spisowa. Do niektórych rejonów. Już około 
godziny 10 rano napłynęły meldunki z poszczególnych obwodów o 
całkowitym zakończeniu Spisu. 

Przy pomocy społeczei1st wa, które dało wyraz pełnego ·iro­
:r.umienia celu i zna<izenia tej ważnej. ogólnonarodowe.i akcji, Spis 
Powszechny w pierwszym dn lu przebiegł pomyślnie na terenie 
całego kra ju. 

skiej Komisji Spisowej, kt-Orzy za 
chwilę udadzą si~ w teren w celu 
skontrolowania działalności re.jono­
wych i odcinkowych biur spisowych. 

pomóc w pracy swym koleżankom i 
kolegom. 

Od godziny 11 zaczęły napływać 
do Miejskiego Refer at.u Spisowego 
d a lsze meldu nki o zakończen iu Spi­
su w poszczególn.vch obwodach. 

W godzinach popołudniowych ma· 
sowo zaczęły napływać meldun ki o 
zakończeniu Spisu w dalszych obwo 
dach, znaidu jqcych się n a terenie 
Śródmieścia . We wszystkich meldun 
kach komisarze spisowi powiadamia 

Komisarz obwodowy ob. Zdzisław li o wydatnej pomocy, okarz:ywanej 
Marcinkowski, pracownik DRN im w wypełnieniu zadań przez całe 
Łódź-Południe, o godz. 10.40 całko- spotecze11stwo łódzkie. Nie było wy­
wicic zakończył Spis w spółdzielni padku, aby ktoś odmówił udziela­
prodakcyjne.i w Olechowie. W kilka nia odpowiedzi na pytania, zawarte 
minut po nim zebrał wszystkie da-1 w formularzu. 
ne ze swego obwodu student 
ZMP-owi ec. ob. Lech Sroka. (Dalszy ciąg na str. 3-ciej) 

ff' ·nniu GórLmi 

Wilhelm F igiel - jeden .z na.jlepsz ych wiertaczy kopalni „Wieczorek" 
wiertacz brygady szturmowej na ścianie młodzieżowej. 

(Foto - AR - Nowosielski) 

J est kilka minut po god~nie 8 
rano W Miejskim Referacie Spiso­
wym przy ul. Piotrkowskiej 106 
wszyscy pracownicy są juz na 
swych posterunkach. Co chwila na­
pływają telefoniczne meldunki od 
dzielnicowych' i odcinkowych komi­
sarzy s1>isowycb, którzy powiada­
miają o rozpoczęciu na terenie Ło­
dzi Narodowego Spisu P ows'lech­
nego. 

O godzin ie 8.15 płynie po d rutach 
telefonicznych do Warszawy do Ge­
ner alnego Komisarza Spisowego 
meldunełt o rozpoczęciu akcji SJ)isu 
Powszechnego na terenie Łodzi. -
Wszystkie obwody posiadają pełną 
obsadę. W akcji spisow ej bierze 
udział 3918 osób. 

DZIEN MŁODEGO GÓRNIKA 
Na olbrzymim or ientacyjnym pla­

nie miasta czerwonymi rz:nakami od­
cinają się granice oraz siedziby 
168 rejonów spisowYch. Pmy ma­
pie komisa rz spisowy na miasto 
Łódź, tow. Adam Ginsbert, udziela 
ostatnich wskazówek członkom Miej 

O godzinie 10.40 komisarz spiso­
wy na m. Łódź otrzymuje zawiado­
mienie o całkowitym zakończeniu 
spisu w jednym z obwodów rejo­
nu 25. 
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W obwodzie, który pierwszy zakończył Spis 
Natychmiast udajemy się do sie- mnie oczekiwano, wszędzie udzie 

dziby r e.tonu Nr 25, gdzie zastajemy lano ścisłych i wyczerpujących 
ob. A.lhtę Klodecką, studentkę A.ka- informacji. a stosunek lokatorów 
t\emU Medycznej, która w swym ob- do mnie był niezwykle życzliwy. 
wodzi11 plerwsz:i na terenie Łodzi za Dzięki temu 38 formnlarz:v „A" i 
kończyła przeprowadzenie Spisu. Ob. iormulari; .. B" wyp"'l„ iJ~m w cią 
Klolft>clr~ ~t 3ktywlstk4 ZMP. ł'U niespełna 3 godzin. Pra-

- ZObowiązala.m się, if.' w clnłu •~abym n. pośrednictwem 
dzlsfejsz:Ytti· do god~. 10 2akończę „Głosu" złożyć podziękowanie 
Spis w moim obwodzie - oświad wszystkim mieszkańcom domu 
cza ona. - W sobotę zaznajomi· przy ul. Przędzalnianej 15 za po-

. tam się dokładnie z terenem mo- moc, okazaną mi przy przeprowa 
jego obwodu. który obejmuje PO dzeniu Spisu. Dzięki ich obywa-
sesje przy ul. Przędzalnianej 15. telskiemu ustosunkowaniu się, 
Rozmawiałam z lolcatorami, w;v- zdołałam szybko za.kończyć Spis i 
jaśniałam im, jaki cel i jakie wypełnić moje zobowiązanie. 
znaczenie ma NarodowY Spis Po· Ob. Kłodecka po oddaniu goto-
wszi:c~Y· D~siaj rano !>rzY wy· 1 wych for~ularzy i wypełnieniu for-
pełn1amu formularzy me natra- . . 
fiłam na żadne trudności. We mulal'IZa rzb1orczego, n atychmiast u-
wszystk ich mies :r.kaniach juz dała się do sąsiedniego obwodu, aby 

KATOWllCE (PAP}. - Nie­
dziela, poprzedzająca dzień „Bar 
burki" poświęcona została mło­

dzieży górniczej - nowym ka­
drom tego przemysłu, który je!rt 
podstawą wykonania porywają­
cych zadań Planu 6-letniego. 

W uroczystościach wzięli udział: 
sekretarz KC P ZPR tow. Ochab, 
m.inister Górnictwa - tow . . NieS:l.PO 
rek; rnin.istcr Przl!mfSłl).- li,l:kkiego 
- tow. Stawiński, prezes CUSZ -
tow. Zatzycki, w iceminister Nauki 
i Szkól Wyższych - tow. Golański 
oraz wiceministrowie Górni~twa. 
· ·Na uroczystości, e:wiązane z 
„Dniem Górnika" preybyły delega­
cje zagranicrz:n e: Związku Rad1.iec­
kiego z wiceministrem Pre:emy~lu 
Weglowego ZSRR - Ułjanowem. 
Chin Ludowych - z Jang Tcłtiang­
tchangiem, Czechosłowacji z posłem 
J anem Teperem, Węgier ~ rz Karo­
lem' Jambrikiem i Niemieckiej Re-

publiki Demok,ratyczn ej - rz posłem 
Janem Heneckiem na azele. 

Na całym $1ąsku odbyły się uro­
c2yste akademie z m asowym udzia­
łem uC2n iów SPP, studentów i absol 
wentów technicznych Sllikół górni­
czych oraz górn ików. 

W godzinach rannych otwar ta zo 
stała w Katowicach w y st a w a, 
poświęcona m echan izacji, współza­
wodnictwu i racj(>naUzacji w p;ze­
myśle węglowym, zaś w godzinach 
popołudniowych imprezy sportowe. 
Capstmyk młodzieży gór niczej oraz 
koncerty orkiestr n a terenie wielu 
kopalń i szkół przemysłowych za­
kończyły uroczystoś~i. 

Centralna akade.niia młodzieżowa 
odbyła ,się w Zabrzu w bogato. ude 
lcorowanej hasłami i s ymbolami 

. walki o pokój i socjalizm sali Domu 
Ku ltury. 
Wśród gorących ow acji zebranych,. 

długo nie milknących oklasków i o­
ln>'.yków na cześć J,lrzyjaźni i brater 

NR O G h I Ad S'tWa ludów, walczących o pokój i so 

Preml·er rotewo WZY-Yl8 · _ enauera cja'1izm, zajmują miejsca w prezy-
- diwn przybyli n a uroczystość goś-

cie, m. in. selnetam KC PZPR -

~o u.twouenia 01ólno-niemiH~iei Ra~y · u~tawo~awuej ~~~ri~fi.~·S 
-1 nicy pracy: Masłon, Rusz, Ciuk, 

BERLIN (PAP). - Jak donosi a-1 cia Niemiec Zachodnich w p lany I mocarstwom okupacyjnym wspo - Chmura i inni. 
gencja ADN premier Grotewohl przygotowań wojennych. Lud nie- nych propozycji niem_iec~ich. . . 
skierował w 'piątek przerz. specjalne- miecki jest głęboko zaniepokojony, Wychodrząc ri rzałozema teJ W?h Gorącą owacją powitali młodzi 
go wysłannika do sied:zJiby dr Ade- widząc zagrożenie swych interesów ludności miłując~j pokój, rząd Nte: górnicy praemówienie wiceministra 
nauera w Bonn pismo następującej narodowych przez siły imperialistycz mieckiej Republiki DemokratyczneJ Górnictwa inż. tow. Mieczysława Le 
treści: ne. proponuje. rządowi Republiki zwjąz sza, który wygłosił obszerny referat 

Wskutek r ozbicia Niemiec naród W obliczu tej sytuacji utrzyma- kowej podjęcie między obu rząd~- na temat perspektyw przerp.ysłu wę 
znalazł się w niezmiernie ciężldej nie pokoju, zawarcie traktatu poko- mi rozmów w sprawie u tworzema glowego w Planie 6-letnim. oraz ro-

l · ,·owego oraz przywrócenie J'edności ogólno-niemieckieJ· Rady Ustawo- li młodzieży w tworaeniu przy-
sytuacji. która zaostrzy a się w n~- ł h k d · · t 

„ · · ,.,.iem1' ec zależy przede wszystkun' dawczeJ·. Proponujemy, by w · tym sz yc a r garnie wa. . 
stępsW.rie remilitaryzacJ1 I wc1ągruę ., · Pł · ó · · d 

Prof. Joliot-Curie 
wr6cił do Paryża 

GENEWA (PAP}. - W piątek, 1 
grudnia, o godzinie 19 na lotnisko 
paryskie Le Bourget przybył Il Pra­
gi samolotem prof. Joliot - Curie. 
Pr of. Joliot - Curie na skutek niesły 
ohanej post~wy władz amerykań­
skich nie rnógł powrócić do Francji 
pociągiem, tak, jak tego wymagał 
stan jego zdrowia. 

P o kilkudniowym wypoczynku w 
P radze Joliot - Curie wrócił do P a 
ryża w dobrych warunkach, gdyż sa 
molot był pilotowany przez najlep­
srzych czeskich pilotów. Profesorowi 
towarzyszyli deputowany Chambei­
ron orarz Jean Laffitte. 

Uwoga, korespendenci! 
Dziś, 4 grudnia br. o godzi­

nie 16.30 odbędzie się w świel 
licy RSW „PRASA" p rzy ul. 
Żwirki 17 

ogólno ł ódzka 

odprawo korespondentów 
Na odprawie m. in. zostan 11 

wręczone korespon dentom 

nagrody 
za najlepsze korespondencje. 

Zaproszen ia imienne oie hę· 
dą rozsyłane. 

od pormumienia się sa.m ycll Niem- celu każdy rz obu rządów mianował om1enne przem wierne o czo-
ców. Porozumienie takie uważamy .sześciu swych przedstawicieli.. . ł~we~o _aktywu polskiej mło~zieŹy 
!la możliwe, cały bowiem n aród nie- Co do miejsca i czasu mogliby się gormczeJ wygłosił pro:ewodnlCIZą~y 
m:iecki pragnie pokojowego uregulo porozumieć sekretal"le stanu przy I -delegacji radzieckiej, wi(cem'in'ister I 
wania sprawy niemieckiej. premierach. Przemysłu Węglow~go ZSRR - Ul-

Rząd Niemieckie.i ja now. Pr-Lemówienie · to przerywane 
Odpowiadałoby to pragnieniom Republiki Demokratyczpej było wielokrotnie spontanicznymi, 

wszystkich miłujących pokój Niem (-) Otto Grotewohl , premier. długo nie milk_ nącymi o. :klaska.m. i . o. -: 
ców, gdyby utworzona została ogól- k k · · 
no-niemiecka RADA USTAWO- Berlin, 30 Us·topada 1950 r. rarz o rzy ami na czesc przyJazrn 

DAWCZA, złożona na zasadzie pa­
rytetu z przedstawLcieli Niemiec 
wschodnich i zach odn ich, która by 
przygotowała utworzenie ogólna -
niemieckiego rządu tymc;zasowego -
suwerennego, demokratycznego i mi 
łu,jącego pokój - oraz przedstawiła 
rządom ZSRR, USA, Wielkiej Bry­
tanii i Francji odpowiednie propo­
zycje do wspólnego zatwierdzenia. 
Równocześnie, aż do czasu pow;;ta­
nia rządu ogólno-niemieckiego, u­
dzielałaby ona wymienionym rządom 
konsultacji przy opracowaniu trak­
tatu pokojowego. Dla zasięgnięcia o 
pinii narodu niemieckiego w spra­
wie powyższej propozycji można by 
loby prrz:eprowadzić re f e re n -
d um. 
Sądzimy, że ogólna-niemiecka Ra 

da Ustawodawcza mogłaby podjąć 
się opracowa nia warunków wybo­
rów ogólno - niemieckich do Zgro­
madzenia Narodowego. 

Szerokie warstwy ludności we 
wschodnich i zachodnich Niemczech 
są ozdania, że najbliższym kr okiem 
do rozwiązania żywotnych proble­
mów narodowych naszego n arodu 
winno być przedst awienie czterem 

Woiska ludowe na przedpolach Plfenianu ~ 
LONDYN (PAP). - Koresponden I m i przez e.naczne grupy paI'ltyzan­

ci brytyjscy donoszą z Seulu, że a.r- tów - trwają nadal. 
mfa amerykańska zna jduje się w od Na terenie całej Korei ożywiła 
wrocie pod naciskiem Armii Ludo- się działalność bojowa partyzantów, 
wej. Oddziały Armii Ludowej orni- którzy atakują linie komunikacyjne 
nęly przygotowaną przez dowódz- głęboko na zapleczu wojsk amery­
two amerykańskie linię obronną kańskich. Oddziały partyzanekie od 
Sunczon - Sukczon i posunęły się niosły sukcesy w rejonie Seulu i w 
naprzód w kierunku południowym. rejon ie Wonsan. 
W tej sytuacji przygotowana przez * 
Amerykanów linia obronna Si.mi::zon 
- Sukczon okazaŁa się bezwartościo 
wa. Wojska ludowe znajdują się na 
wschodnich przedpolach Phenjanu. 

* * 

Korespondenci brytyjscy podkre­
ślają, że sytuacja około 50 tysięcy 
żołnierzy amerykańskich i brytyj­
skich, otoczonych przez wojska lu­
dowe w rejonie Czang:iln, jest nie­
zwykle trudna. PNyrznają oni, że 
straty amerykańskie są ba.rdzo wy­
sokie. 
Gwałtowne walki między wojska­

mi amerykańsltimi i brytyjskimi, 
znajdującymi się w kotle - · a od­
działami Armii Ludowej, zasilony-

BARBARZYŃSKIE NISWZENlE 
PHENJANU PRZEZ UCIEKAJĄ­

CEGO WROGA 
WNDl'N (PAP). - J ak wynika z 

doniesień korespondentów prasy za 
chodni ej, wojska amerykańskie 
przed ucieczką 7' Pbenjanu skazały 
to miasto na zagładę. Amerykanie 
niszczą. Phenjan w barbarzyński spo 
sób. Miasto wstrząsane jest wybu­
chami min podłożonych przez spe­
cjalne amerykańskie oddziały nisz­
czycielskie i stoi w płomieniach. Lu 
dłlość narlłl.i.ona jest na śmierć i · stra 
szliwe cierpieni• 

polsko - radzieckiej, wielkiego Wo- tow. Ryszard Nieszporek udek-0ro· 
dza mas pracujących Genera-lissimu wał wysokimi odznaczeniami wyróż 
sa Stalina, Prezydenta RP Bieruta niających się w nauce i pracy górni 
i n a cq;eść zwycięskiej walki o po- ków - młodzieżowców. 

kój. * * * 
Okrzyk na cześć Prezydenta. RP Akademia z olrezji „Dnia Młode-

Boleslawa BIERUTA i Wodza mię• go Górnika" odbyła siię m. in rów­
dzyna-rodo.wego proletariatu Józefa nież w Państwowym Technicum w 
STĄLINA podchwytują wszyscy Bytomiu. Słuchacrze tej uczelni -
zgromadzeni. Przez długi czas nie to byli robotnicy, którrzy pop.rzez 
milkną owacJe na ich cześć. Entu- szkolenie zdobywają awans społecz­
zjazm. dochodzi do zeni tu, gdy mów ny._ 
ca wznosi okrzyk na cześć przy~ai1ii' •W prezydi1Bi1 ia=kadernii obok. przed 
polsko - .radzieckiej r i , zwycięstwa · stawic.ieli • KlW PZPR, Ministerscy,ra 
światowego obozu pok'.oju. , Gorniclwa · i· miejSCO>wych ·władz., za-

Serdeczpie witają czebrani ukazują sia'dł· m.' in.· budo:wnicizy Polski LU'do­
cego Się' na tryOUDie' p.raewodniczące wej,•c-zofowy gór-niJk, jeden z pil'ZOdU· 

jących uczniów Technicurm· ...._:Fr-anci 
go delegacji Chin Ludowych Jang 
Tchiang~tćha.nga, który pozdrawia szek Apryas. W oz1;11sie (a.kademii. dy· 

·rekt-Or szkoły Bander wręczył mu .od 
polską młodzież górmczą w imieniu znakę Zasłużonego Prz<>downi1ka P,ra 
młodych górników. cliińskich. , cy . . Pięci.u , górników. odznaczonych .Z-O 

Jang Tchiang-tchang oświadcza, • stało ·brąizowymi Krzyż.amii Zasługi. 
że młO<bieź chińska tak jak"i mlo- Prócz tego wyró~niający się w nauce 
dzież p olska kor.zysta i będzie ko- i pracy społ~nej górnicy _ ucznio 
rzystać w walce o zbudowanie no- wie _ otrzymali nagrody książko­
wego ustroju- ze wspaniałych osią- we. 
gnięć Związk~ ' ~adz~eckiego, ·~tó.re- „Dzień Młodego Górnika" zakoń­
mu _przewodzi_ w~elk1 Nauczy?1e.l na czyt się na .śląsku w radosnym na­
r~dow cał~go swia.ta Generahssunus 1 stroju. Długo jeszcze po ukończeJ!iu 
Jozef Stalm. ostatnich imprez komentowali uc:i;ęst 

Z . kolei przema~ał .przewodniczą nicy aktualne wydarzenia dnia, któ 
cy Zarrtądu Wojew. 2/M!P w Katowi • ry stał się przeglądem młodych, bo­
cach Lichoś. .jowych kadr polskiego przemysłu .we 
Następnie · mi.ni~ter Górnictwa - glowego. • 

Najwyższe odznacz~n.~a - P.aństwowe: 
· d la za-sllużong~h · ąórńBhów : 

WARS:ZAWA (PAP). - Pre- j wnikom pracy i racjonalizatorom,­
zydent .RP BOLESŁAW BIBRUT sztygarom„ technik-Om i inżynier~m 
w uznaniu zasług dla narodu i 82 ,złote Krrzyże Zasługi, 100 sreor­
państwa w dziedzinie przemysłu nych Krzyżów Zasługi i 118 br.ązo­
węglowego odmaczył :i oka"Zji tr~ wych Krzyżów Zasługi. 
dycyjnego „Dnia Górnika" naj­
wyiSzymi odzna.czeniami państw.o 
wymi górników - wybitnych 
przodowników pracy i ra<ijonali­
zatorów araz zasłużonych tech­
ników, sztygarów, , inżynierów i 
inny.eh pracowników przemysłu 

w~gl<>wego. 

. . Narada . 

:r roman - \tłlee : 
odcędzie się 5 grudttia· 
WASZYNGTON (PAP). - Se.kre-

tarz Trumana do spraw prasy Ross 
oświadczył, że narada Trumana , z 
Attlee odbędzie się 5 grudnia. 
Ambasada brytyjska w Waszyngto 

'Prezydent RJP Bolesław Bierut na 
dał order „SZTANDAR PRACY" •I 
klasy dziewięciu czołowym g9rni­
kom, m .•in.: Janowi Filakowi - rę­
baczowi przodowemu kop. im. Wie­
czorka. , Józefowi Szulcowi - górni­
kowi kop. im. Stalina i Czeslawo- nie poinformowała Biały Doil!, że 
wi Zielińskiemu - wicedyrektorowi Attlee przybędzie tam 4 grudnia, po 
kop. im. Wieczorka. czym będzie naradzał się z ambasa 

P1·ezydent RP Bolesław Bierut .na dot<em brytyjskim w USA Franksem 
dał następnie order „SZTANDAR 
PRACY" II klasy 75 przodującym rę 
baczom i sztygarom. 

Na podstawie uchwały Rady Pań­
stwa za zasługi w pracy zawodowej 
odznaczeni zostali: 
Kmyżem oficerskim orderu Odro­

dzenia Polski: inż. Franciszek Woź­
nica - naczelny dyrektor Dolnoślą­
skich Zakładów Przemysłu Węglo­
wego, 
krczyżem kawalerskim orderu Od 

rodzenia Polski: Edward Granek -
dyrektor kop. „Kdowice", inż. Lud 
wik Salamon - dyrektor Departa­
mentu Planowania Ministerstwa Gór 
nictY\.'a. 

Ponadto Pr&Lydent RP Bolesław 
Bierut nadał gó_l11likom ,..., przodo-

oraz innymi brytYjskimi osobistoś­
ciami oficjalnymi. 

Roczny plan wykonany 
Mazowieckie Zakłady Przemy~ 

siu Wełnianego w Tomaszowie 
Mazowieckim, które przed dwo·­
ma tygodniami zdobyły za ID 
kwartał rb. pierwsze miejsce we 
współzawodnictwie międzyzakła 

dowYJD . branży wełnianej, . wyko 
nały w sobOtę przed południem 
roczny plan . produkcyjny ilościp 

wy ,i wartościowY. 



• 

Str. 2 

tiłąszard Nie1zporeH 

llie >fi·zaWiedziemy zaulaOia narodu 
KoD1entarz radziecki 

do oświadczenia Trumana 
Niedziel11a „PRAWDA" ogl,MilA nr- 1 

iykuł redakcyjriy pt. „W Eprawie 01hv1a<l 
i;zeuia Trumana ua konferencji praoo· 
wej. - Nowa histeria wojenna". W ar­
tykule tym, po.!więcorzym :iwn)71l wy-
1wr::;e11iom prezydenta USA z dnia 30 
li&topada, czyt.amy co 1wstępuje: 

naną wro goiici@ Trumana. Czemułi to 
Truman odrzurił vrnpozycje poko 
jo we Korcal1cz) ków i Cluńczyków, 

jeW doży on i8totnie do pokoju? - damy krajowi ··dodatkowe miliony 
' f grudnia br. przemysł węglowy 
t iórnictwo polskie obchodzą 11woje 
tradycyjne Swięto Górnicze. Tego­
roczne $więto Gómicze jest pierw­
szą rocznicą historycznej Uchwały 
Rady Ministrów w sprawie zabez­
pieczenia wykonania 6-letnlego pla 
nu wydobycia i Inwestycji oraz spe 
cjalnych przywilejów dla górników. 
ujętych w Karele Górnika. 

W poważnym stopniu właśnie 
dzięki tej Karcie gómlcy polscy mo 
gą się poszczycić w dniu swego 
śwleta dużymi osiągnięciami. 

W czym wyrażają się te oslągnię 
cla? 

1950 ROK - ROKIEM 
POWAŻNYCH OSIĄGNIPJC 

Otóż w bi~ącym roku wydoby-
• lłemy o blisko 4 mtln. ton węgla 
więcej, niż w roku ubiegłym. W cią 
gu 11 miesięcy plan wydobycia zos 
tał wykonany z nadwyżką 1 mlln. 
200 tys. ton. Wydajność za ostatnie 
trzy miesiące w porównaniu z tymi 
samymi miesiącami ub. r ., wzrosła 
o 24 kg. na jedną robotniko-dniów 
kę. 
Postęp głębienia szybów wzrósł o 

80 proc. w stosunku do ub. r., po­
etiw w przebijaniu przekopów - o 
100 proc„ w pędzeniu chodników­
przeeiętnie o 33 proc., a w poszcze­
gólnych wypadkach - nawet o 70 
proc. 

W nowych kopalniach zaimyesto­
wano więcej w br„ aniżeli w ciągu 
wszystkich lat po WYZWOleniu. Ten 
w ysoki nakład inwestycji spowodu 
je, że pierwsze dwle nowe kopalnie 
Planu 6-lętniego: .,Ziemowit II" i 
„Wesoła II" oddane będą do eksplo 
atacji już z koilcem 1952 r. 

Rok bieżący cechuje także duży 
rozwój racjonalizacji i współzawo 
dnictwa. Np. tow. tow. Kowalik i 
Szulc, górnicy z kopalni im. Stalina, 
zastosowali po raz pierwszy prze­
kładkę transportera zgrzebłowe~o 
między zmianami, co umożliwiło 
wykonanie dwóch pełnych cyklów 
w ciągu jednej doby. Metody ich 
ulepszył górnik tow. J. Filak z ko 
palni im. Wieczorka, który wraz ze 
swoją brygadą zaczął dokonywać 
przekładki transpartera w czasie 
zmiany wydobywczej. 
Zapoczątkowaliśmy w br. mecha 

nizaeję załadunku węgla w przod­
kach obudowy. Na kop. „Czeladź" 
zastosowano wrębiarkę jako łado­
warkę (wręboładowarkę), która 
współnracując i transporterem cał­
kowicie zmechanizuje załadunek. 
Po raz pierwszy zastosowaliśmy 
r6wnie7. przy pędzeniu chodników 
węglowych patężne ładowarki 
„kacze dzioby". Wreszcie wprowa­
dzamy w polskim górnictwie węglo 
wym wspaniałe radzieckie kombaj­
ny, które całkowicie zmechanizują 
urabianie i ładowanie węgla na ścia 
nach. Ilość urobionego węgla na ro 
botach przygotowawczych, wzrosła 
w stosunku do ub. r. o 20 proc., co 
umożliwiło stworzenie większego 
frontu odbudoWY. 

WIELKA POMOC 
ZWIĄZKU RADZIECKIEGO 

trudnia niejednokrotnie przekracza­
nie norm przez górnika. 

Dalej. Stosunek załogi powierz­
chniowej i dołowej pogorszył się o 
1,2 proc., w ostatnich miesiącach w 
stosunku do I kwartału br. (zbyt du 
ży procent załogi Powierzchniowej), 
a na dole za mały procent górni­
ków je11t bezpośrednio zatrudnio­
nych na węglu. Mimo postępu na 
odcinku mechanizacjl nie został 
jeszcze całkowicie przełamany kon­
serwatnm i niechęć cześci dozoru 
i ~órników do tego zagadnienia. 

Metody przekładki transoorterów. 
wprowadzone przez górników Szul 
ca i Filaka nie zostały jeszcze zasto 
sowane wszędzie tam, gdzie to jest 
możliwe. To samo dotyczy i wrębo­
ładowarek, zastosowanych na kopal 
ni „Czeladź" .. Test to wynikiem te 
go, że pion techniczny od Ziednocze 
nia do kopalni włącznie nie zajmu 
je się w należytym stopniu tak waż 
nym i istotnym zagadnieniem, jak 
przenoszenie doświadczeń i uspraw 
nień na wszystkie kopalnie. 

Dyrektorzy kopali\ nie troszczą 
się, aloo zbyt mało tt'oszczą się o 
Domy Młodego Górnika. Młodzi gór 
nicy nie mają należytej opieki ze 
strony dozoru i gómików. 

Co musimy uczynić, aby te poważ 
ne jeszcze niedociągnięcia jak naj­
szybciej usunąć? 

Przede wszystkim w celu podnie 
sienia wydajności pracy, trzeba Po 
lepszyć strukturę załogi przez zwię 
kszenie liczby pracowników doło­
wych i przez rzwiększenie na· dole 
ilości ludzi na przodkach a nie -
jak to jeszcze ma miejsce na niektó 
rych kopalniach - przez za~ęszcze 
nie pracowników przy froocie obu· 
dowy. 

SZEROKO UPOWSZECHNIAt 
METODY 

PRZODUJĄCYCil GÓRNIKOW 
Należy podOieść organizację pra­

cy w przodku tak, by odstawa u­
robku szła równomiernie przez ca­
łą dniówkę; musimy zlikwidować 
podwójny i potrójny transport na 
tych oddziałach i kopalniach, gdzie 
to jeszcze istnieje, jak np. kopalnia 
„Wanda-Lech" •• ,Rozbark" i in. Trze 

ba przyśpieszyć koncentrację obu· 
dowy, wzmocnić walkę z awariami i 
przestojami, zaostrzyć kontrolę nad 
utrzymaniem wyrobisk i śroąków 
t ra.a sportowych. 

Inspektorzy i technicy mechani­
zacji, w oparciu o pomoc organiza­
cji partyjnych muszą energiczniej 
wprowadzać ~ upowszechniać nowe 
metody pracy takie jak metoda 
Filaka. jak wt'ęboładowarkl ~ 
kopalni „Czeladź" itd. - wr>rowa­
dzać na tych wszystkicn zakładach, 
gdzie są ku temu odpowiednie wa 
runki. Należy na szerszą skalę za­
stosować urabianie z wrębem na za 
bierkach, a aby to uczynić - musi 
my powiększyć brygady instruktor 
skie mechanizacji. Trzeba intensyw 
niej przeszkalać górniltów w dzie­
dzinie stosowania nowych maszyn 
górniczych, takich jak kombajny, ła 
dowarki, wręboładowarki, transpor 
tery nowej konstrukcji i in. Szkol­
nictwo zawodowe musi dotrzymy­
wać tempa rozwojowi mechanizacji 
i wzrastającym potrzebom przemy­
słu węglowego. aby dostarczyć od­
oowiednią ilość techników i wykwa 
llfikowanych górników. 
Pamiętając o tym, że młody nary 

bek będzię napływał przede wszyst 
kim z SPP musimy absolwentów 
SPP otoczyć opieką tak w samych 
zakładach pracy, jak i w Domach 
Młodego Górnika. Muszą oni mieć 
zapewnione właściwe warunki byto 
we i kulturalne. 

WYKONAMY V\'IELKIE ZADANIA 
PLANU 6 • LETNIEGO 

Usuwając te wszystkie braki i nie 
dociagnięcia, podniesiemy wydaj~ 
ność, obniżymy koszty własne, da­
my krajowi dodatkowe miliony ton 
węgla dla realizacji Planu 6-letrue 
go. 

Tow. Bierut mów!, że „od tego, 
czy 'codzienna i twórcza praca na­
szej największej armii przemysło­
wej - górników - będzie szła. spr~ 
wnie, zależy w niemałym stopniu 
nasze zwycjęstwo na froncie wiel­
kiej, dec:yd\tjąccj dla rozwoju po­
myślności naszego narodu, bitwy o 
uprzemysłowienie Polski". 

Te słowa tow. Bieruta muszą być 

Za zdradę narodu i szpiegostwo 
w"zs1 duchowni czechosło'.waccv skazani na 
.DŁUGOLETNIE KARY WIĘZIENIA 

PRAGA (PAP). - W ostatnim 
dniu procesu wY'ższych duchownych 
czechosłowackich w Pradize, oskar­
żonych o zd1·adę państwa i narodu 
i siipiegostwo na rzecz obcych mo­
carstw, zabrał głos prokurator 
Feesz. 

Toc-zący się obecnie proces -
oświadczył prokurator - udowo­
dnił niezbicie zbrodniczą rolę Waty­
kanu - tego narzędzJa amerykań­
skiego imperializmu. Narzędzie to 
Jest wykorzystywane dla organizo­
wa.nia sieci szpiegowslciej i dywer­
syjnej w kraja.eh demokracji ludo­
wej, a dalej - dla przyspieszania 
aowej wojny światowej. 

Po przemówieniu obrony, oskarże 
ni przyrznali się w ostatnim slow.ie 
do udziału w zbrodniczych akcjach 
szpiegowskich przeciwko ludowo -
demokratycznemu ustrojowi w Cze­
chosłowacji i oświadczyli, że dzla-

lali według wskazówek Watykanu, 
w szczególności rz:aś - nuncjatury 
papieskiej w Pradze. 

Wezyscy oskarżeni izosta·l'i uznani 
winnymi tego, że począwszy od 1945 
r. prowadrllili wspólnie antypaństwo 
wą, wywrotową działalność szpie­
gowską na rzecz obcych państw, ma 
jąc na celu obalenie ustroju ludo­
wo - demokratycznego w Czechosło 
wacji. 
Sąd sk:wał Ja.na Opaska na karę 

bezterminowego więzienia, Stanisła­
wa. Zela. i Antoniego Mandla - na 
25 lat więzienia, Stanisława Jarolin­
ka i Otoka.ra 'zveca na - 12 lat 
więzienia. każdego, Ja.na Boukata -
na. 18 lat, Jart>Sława Kułacza - na. 
17 lą.t, Wacia.wa. Mrivego - na 15 
lat i Józefa Crigaka - na 10 lat 
więzienia, Są.d zarządził również 
konfiska.ię mają.tku wszystkich o­
skarżonych. 

ton. węgla 
wskazaniami dla każdego górni.ka, 
każdego sztygara, każdego instrukto 
ra, każdego kierownika zakładu. 
Kończymy pisrwszy rok Planu 

e-letniego w warunkach napiętej sy 
tuacji międzynarodowej: imperia­
lizm amerykański przeszedł od poli 
tyki przygotowań wojennych do 
otwartej agresji na Dalekim Wscho 
dzie. W tej sytuacji nasza praca -
praca wielkiej armii górniczej -
stanowi potężny instrument walki o 
pokój, walki o wzmocnienie całe~o 
wielkiego obozu pokoju, postępu i 
socjalizmu. na którego czele stoi 
Zv.rJązek Radziecki. 

Górnicy, którzy prif::z dziesiątki 
lat byli przodującym, bohaterskim 
oddziałem klasy robotniczej, którzy 
wiele sławnych stronic wpisali do 
historii walk rewolucyjnych Zagłę 
bia i Sląska, którzy przez pięć lat 
od wyzwolenia dali dowody wielkiej 
ofiarności i patriotyzmu nie zawio­
dą zaufania partii i rządu, nie zawio 
dą zaufania narodu - wykonają z 
honorem wielkie zadania, stojące 
przed górnictwem węglowym w Pla 
nie 6-Ietnim. I 

„Trybuna Ludu". 

Dnia 30 li~topada na konfere.n„j1 
prasowej Truman złożył oficjalne 
obwiadczeu.ie w r.\\.iązku z ostatnimi 
wydarzeniami w Korei, w którym nie 
tylko powtórzone zostały daw11e de· 
kląracje o tym, że rząd USA nie za­
mierza zrczyg11ować ze ,,swojrj mi­
sji" w Korei, lecz przeciwnie, zapo 
11 iedziano rozszerzenie jeszcze har 
dziej armii ameryka1iskiej 1 konty 
nuowanie macbjnacji imilerialistycz 

nych w Korci i w stosunku do Chin. 

W oświadczeniu tym Truman roz· 
wodiił się 1·ów11icż na temut swego 
dążenia do rokowań pokojowych, 
chociaż wywody te stirawiły wraże­
nie jawnie ralszywego masko,yania 
się. Wiadomo, że wszystkie propozy­
cje ijemokratycznego rządu koreań· 

skiego i ną<lu ludowego Chin, zmie­
rzajiJce do pokojowci;o rozwi!!zama 
kweotii J....orcai1skiej. Niezmie1mie epo 
tykały się z miejsca z nieprzejed I 

Truman oskurża Koreańczyków i 
Chińt•zyków o „agresj ę". Moi:e to 
"'Y''oła~ jedynie u>m.iech. Czyi \ o­
rca(1cz~1·y luh Ch1i1czyc;y napadli i<a 
Stany Zjednoczone? 

Czyż to nie woj„ka USA znajclują 

się w Korei i na Tiiiwanie? 
Któż wi~c jc•t tuta.i agre~orem, jf'· 

śii n ic Truman i jego przyjaciele 
Mac Arthur, Harrima.n i umi? 

Dlaczego Chiny granicr.@ce z Ko­
rcą nie mają prawa do obrony swej 
grnni•·y, poucza,; gcly Stany Zjeduo­
rzonc, odległe od Korei o 5 tyelf.!'y 

mi1, mnfo prawo ,.Lronić swego hez­
picc1ei1stwa" nR clyi;t1U1S 5 tys1~cy mil 

od swych gra111c? 

Gd!!et tu logika i 1prawiedłiw.,,. 
Któi oprócz ludzi, którzy postra­

dali. rozum, JUoże uwierzyć po tym 
w pokojowe intencje Trumaoa i jego 
przyj;lciól? Trnmanowi potrzebna 
jf'~t wojn:.i1 a nie pokój. 

Włab111e dfatego wszczyna 
wf lii&terlę wojenną. 

on no-

Fala oburzenia i protestów ,_ 

przeciw zbrodniczym planom Trumana objęła cały świat 
USA 

NOWY JORK (PAP). - Rada Na.­
rodowa. Komunistycznej Part4i Sta­
nów Zjednoczonych ogłosiła. oświad 
czenie, piętnujące ujawnione przez 
Trumana zbrodnie~ plany uiycia 
bomby atomowej w wojnie koreań­
skiej, Oświadczenie· wzywa społe­
czeństwo amerykańskie do nie­
zwłocznego podjęcia. 'akcji protesta~ 
cyjnej przeciwko szaleńczym pla­
nom Trumana. 

Bezwstydna. groźba Trumana -
czytamy w deklaracji Komunistycz­
nej Partii USA - wstrząsnęła ca­
łym światem i pokuała amerykań• 
skim matkom i ojcom, jak nisko Tru 
man ceni życie ich dzieci. Nadeszła 
chwila, w której trzeba skrępować 
ręce szaleńcom atomowym - impe­
ria.listom amerykańskim. W&.zyscy 
Amerykanie powinni na<tychmiast 
przyłączyć się do chóru głosów na­
rodów świata. domapjących się po­
koju i miejsca dla Chin Ludowych 
w ONZ. 

no groźby użycia. bomby atomowej, · Sekretarz generalny Związku Ko­
jak i plan inwa7Ji na Mandżurię lejarzy, Figgins, oświadczył, że ko-

Komitet Obrony Pokoju w stanie lejarze brytyjscy stanowczo przeciw 
Maryland wysłał depeszę do Tru- stawia.ją. się polityce amerykańskiej, 
mana, zawiera.jącą protest przeciw- która postawiła sobie za cel produ­
ko groźbie użycia bomby atomowej. kowanle bomb atomowych i woclo­
Depesza stwlerd,.za, że społeczeń- rowych. 
stwo amerykańskie z przeraieniem Sekretarz generalny Związku Za­
i ze wstrętem odrzuca sugestie uż~- wodowego Robolników Przemy;;łu 
cia. broni atomowej, Kauczukowego, Eastdoor, oświad-

Depesze, protestujące praeciwko czył, że organizacja jego powtd.ęła 
szaleńC'lym planom Trumana. wy- rezolucją, w której domaga się za­
słali ~ównież przywódcy komitetów kazu uży<!Ja bomby atomowej. 
pokojowych w USA. Studenci i profesorowie uniwersy-

Dzienniki donoszą. :!:e członkowie tetu w Cambridge · wysłali do pre­
Kongresu są zasypywani listami od miera Attlee pismo, w którym wy­
swych wyborców, domagających się stępują przeciwko oświadczeniu Tru 
pokojowego ureJUlowania. problemu mana. Pismo to podpisali· przedsta­
koreańskiego. wiciele organizacji konserwatyw-

Dzienn!k „1Detr6its News" ogłosił nych, labourzystowskie~, komuni­
ankietę, która ujawniła, że 90 proc. st_yc:znych, stowarzyszenia praco~­
mieszkańców l)etroit jest przeciw- mko~ .. n~uk?wych, sto:-varzyszema 
nych wojnie i odrzuca możliwość chrz;esc1Jansk1ch studentow, stowa­
użycia bomby aiomo.weJ. rzyszenia ruchu d~a utworzenia rzą­

du światowego, stowarzyszenia stu­
dentów z Indii. 

Anglia 
Fa.la. protestów pr.zeciwko zbrodni 

Przywódca Amerykańskiej Partii czym planom Trumana. osiągnęła nie 
Pracy, Marcantonio, ogłosił dekla- bywałe rozmiary i objęła wszystkie 
rację, w której stwierdza, że groź- warstwy społeczeństwa. Dziennild 
ba Trumana użycia bomby przeciw donoszą, że premier Attlee otrzymu· 
ko narodowi chińskiemu i koreań- je tysiące listów i depesz od orga­
skiemu wywoła fale nienawiści do nizacji społecznych i od poszczegól­
USA ze strony wszystki<:h uczci- nych obywateli z protestami prze­
wYch ludzi na świecie. Marcantonio ciwko 11zaleńczym planom Trumana. 
podkreślił, że .ltlnerykańska Partia Mechanjcy stoczni ClydeJJank po­
Pracy ora.z Partia Postępowa wzy- wzięli jednomyślnie rezolucje, w któ 
wa.ją, naród amerykański do pokoju rej stwlerdzllł, że w wypadku uży­
'll Chinami, ponieważ pokój taki leży cia. bomby atomowej rozpoczną, na­
w interesie narodu amerykańskiego. tychmiast strajk protestacyjny. 
Naród amerykański nie ma prawa Organizacja Labour Party Irian­
szerzyć śmierci i zniszczenia w Ko- dii Północnej powzięła uchwałę, w 
rei i w Chinach. ' której domaga się by premier Attlee 

Przedstawictel Swiatowej Rady zażą.dał od Trumana zapewnienia, że 
Kościołów Protestanckich, Nolc'le, I bomba atomowa nie· zGStanie w ża.d-

Również studenci , i profesorowie 
uniwersytetu w Oxford oraz studen 
ci i profesorowie uniwersytetu w 
Bristol wystosowali do premiera 
Attlee depesze, w których domaga­
ją się absolutnego zakazu użycia 
bomby atomowej. 

Studenci i pt'ofeso1'<>wie Politech· 
niki londyńskiej, londyńskiej Szkoły 
Nauk Ekonomicznych i innych wyż 
szych uczelni w Londynie równiei 
ogłosili protesty przeciwko awantur 
niczym planom Trumana. 

W dzielnica.eh robotnlczycb Lon­
drnu ludność składa masowo podpi­
sy pod zbiorowe protesty przeciwko 
planom fmperiallstQw amerykań­
skich. 

oświadc:zył, że µa.leży potępić za.rów nym wy;padku użyta. . 
Francja 

Olbrzymią pomoc okazuje prze­
mysłowi węglowemu Związek Ra­
d ziecki. Mamy w naszych kopal­
niach wrębówki radzieckie, włomo 
ładowarki typu mogilewskiego, prze 
nośniki zgrzebłowe. Związek Ra­
dziecki nie ogranicza się do dostaw 
sprzętu górniczego dla naszych ko­
palń. lecz pomap:a nam usamodziel 
nić się w tej dziedzinie przez do­
starczanie nam potrzebnej doku­
mentacii technicznej do produkcji 
tych maszyn w krąju, oraz dzieli 
isię z nami swym olbrzymim doświad 
c zeniem technicznym, będącym WY 
niklem tw<\rczej pracy setek tysię­
cy radzieckich górników. 

Górnicy radzieccy pozdrawiaia tórników polskich 
. ~ 

Jak donoszą e Paryża, 'Zbrodnicze 
plany ujawnione przez Trumana w 
sprawie ewentualności użycia bom­
by a.tomowej w wojnie koreańskiej 
wstrząsnęły głęboko całą francuską 
opinię publiczną. W niezliczonych 
rezolucjach uchwalanych na teryto­
rium całego kraju, w miejscach pra 
cy, w blokach mi'eszkalnych lud­
ność francuska protestuje przeciw 
zbrodniczej deklaracji Truma.na, do­
magając się jednocześnie utworze­
nia. rządu jedności narodowej, który 
uniezależniłby Francję od polityki 
illl!ierializmu amerykańskiego. lle­
zolucje żądają kategorycznie potę­
pienia. przez rzit<I broni atomowej, 
wycofania. wojsk obcych z Korei o­
raz zwołania konferencji wielklch 
mocarstw w celu uregulowania 
istniejących rozbieżności. 

Jak wygląda sprawa mlody·ch 
kadr dla naszego górnictwa? 
Poważnie zasilają nasze kooalnie 

młodymi górnikami szkoły SPP. Na 
kursach 3 i 12-miesięcznych przesz 
kolano 25 proc. całego dozoru niż­
szego i średniego. 

WZMOC WALKĘ O WYDAJNOSC 

Kończymy pierwszy rok Planu 
6-letniego. W 1955 roku przemysł 
węglowy ma dojść do produkcji 100 
mlln ton węgla. 

Osią~ięcia pierwszego roku Pla­
nu ·6-letn iego muszą stać si~ star­
tem do nowych, jeszcze wyższych o 
sią.gnięć, muszą zaostrzyć czujność 
załóg i kierownictwa przemysłu wę 
glowego, muszą jeszcze bardziej u­
jawnić wszystkie braki i niedocią­
gnięcia, których jest jeszcze wiele. 

Musimy sobie otwat'cie powie­
dzieć, że tempo wzrostu wydajnoś­
ci nie idzie jeszcze w parze z tem­
pem wprowadzenia nowych maszyn 
i urządzeń. ze stosowaniem nowych 
usprawnień. Mimo przekraczania 
planów wydobycia, mimo wykony­
wania planów produkcji, walka o 
wydajność nie jest jeszcze wygra­
na, bo nie jest jeszcze należycie , pro • 
wadzona. 
Jakież są nasze najjaskrawsze bra 

ki? Na odcinku np. organizacji pra 
ey w przodku część dozoru nie upa 
rządkowała odstaWY urobku, co u-

Przesyłając pozdrowi::mia pol• I D O N f &Jr Ja I 
skun górnike>m z okazji ::\[ie. W1'ce.nu·n. Px~emysłu Węglow-ego Zr.SRR. sfąca Pogłębienia Przyjaini !'ol· .~ 

Slko-Radziedciej, w prze:led".liu 
święta Górnika Polskiego,' p1·a~nąi'. 
bym bpowiedzieć im o życiu i _t>l'a 
cy naszych górników. 

Górnicy radzieccy, otoczeni pie 
czołowitą troską Partii, Hzv1u, 
Tow!lrzysza StaJina, wypełnia ią z 
honorem p<>stawione im zndania. 'V 
roku 1950 wydobycie węgla w 
ZSRR wzrosnąć m'iało zgodnie z 
powojennym planem 5-letnim - o 
51 prnc. w porównaniu z rokie1n 
1940. Ale już w ciągu 10 miesie~Y 
rb. wydobycie węgla przewyż·;.:y. 
ło poziom przedwojenny o ;.7 )~roc. 
Diiś ?wiązek Radzie.cki iajttnie 
w tej dziedzinie 2 miejsce na świe 

cie. 
Zdewastowame pode.zoo 1voi-ny 

Zagłębie Donieckie zostało całko­
wicie odbudowane. W chwili c1r,ec 
nej kopalnie Zagłębia dają w•ę: 
cej węgla, aniżeli przed wojną l 
więcej, aniżeli przewidywał pl"n 
5-lctni. Zagłębie to stało się :znów 
największym i najbardziej zme-
chanizowanym Zagłębiem węgl9-

wym w Kraju Socjalizmu. 1)db.1t10 
w:rne zostało również Zagłębie Mo 
skiewSlkie, które do;;tarcza obernie 
trzy razy więcej węgla, niz p::zed 
wojną. 

· Równolegle z odbudową Zagłę-
bi Donieckiego i Moskiew.;okiego, 
ro:ibudowano kopa.lnie na Urab, 
w Zagłębiu Kuźnieckim, Kar!1.1~an­
dyńsikim oraz w innych wschodnich 
rejonach ZSRR. Na wschodzie l:ra 
ju wydobywa się obecnie prze· 
szło dwa razy więcej wula, nii 
przed :woj~. 

We wszystkich kopalniach znu•­
chani?;owi: :-:o nien1al w 100 1;:· ->e. 
prace, wymagające dużego wy!iił­
ku fizycznego, a więc lli'ile:le 
wszystkint takie p.rocesy, jak: w~r 
rąb wegla, załadunek i tran'.iport 
podziemny, 

W ostatnich latach obserwuje.my 
nie tylko ilościowy wzr<>st w~p.)33 
żenia technicmego kopalni, ale 
i·ównież znaczne usp1·awnienie te::h 
nol'Ogicznego proce'>u wydobycia 
węgla. W kopa.ln.iach ZSRR stosu 
je się oboonie :i dosikonatym wyni 
Idem ~·konstruowane prze.z radziec 
kich inżynierów kombajny węglo. 
we. Dokom1fo one jednocześnie 

·wyrębu, odt'zucają oraz nakłada 
ją. węgiel na t1·am;.portery. Pod 
względem stopnia mechanizacji, 
radziecki przemysł węglowy pr;;c 
śeignął wszystkie kraje kaplt:a!i. 
s ty czne. 

Dla skutecznego stosowania n:>­
woczesnej techniki i wzorowej or. 
ganizacji pracy niezbędne jest sta 
łe podnoszenie poziomu technicz 
nego wyksrzitałccnia robotników. 
Setki Sozkół zawodowych i liceów 
górniczych p1'Zygotowują r.o roku 
d-uiesiątki tysięcy wykwalifikowa­
nych górników. W r-Oiku 1949 zor 
ganizowi:no na tel"enfo za.głębi wę 
glowych 10 &pecjalnych sz.kół tech 
niczno _ gfu•niczych z 7 .letni~n 
okresem nauczania. Uczy s.ię w 
nich ponad 1.500 dzieci gckników. 
W instytucjach technicznych Mini 
1terstwa Górnictwa zdobywa obec 

• 

l 

nie fachową wiedzę 40 tysię.ey stu 
dentów. W i·okii 1950 p<>nnd 6 ty­
i>ięcy wykwalifikowanych s pecjali 
stów opuściło mury tych uczelni. 

N owoczesna technika prz.yczyni 
ła się w znacznyn1 stopniu do w:zro 
stu wydajnośc.i pracy. W ()lkl'esie 
od 1930 do 1940 roku wydajność 
p racy wzrosła. przeszło dwt:hot­
nie, a w ciągu 9 mJesięcy 1950 r. 
zwiększyła się, w porównaniu z 
analogicznym okresem 1949 rorl:n, 
o 11 proc. 1'ak ogromnym wzros 
tem wydajności pracy nie może 
się po$7.czycić żadne państwo ka­
pitalistyczne. 

P1•aca górnika cieszy się u nus 
powszechnym uz,naniem i szacun. 
kiem. Górnicy radiieccv otrzymu 
ją za wysługę lat ordery i medale. 
W latach 1948-1950 odznaczonJ 
ponad 81,5 tys. pracowników pn~ 
mysłu węglowego; 150 na~lepszych 
górników i brygadzistów otrzym:.l 
ło zaszl!zytny tytuł Bohatera Prit 
cy Soejalistycznej. Za wysh1g~ lat 
wypłaca się górnikom jednor a zo_ 
wą premię w wy!lokości od 1 O do 
30 proc. ich rocznego ząrobku (w 
zależnoik'i od liczby przepracowa­
nych lat). W okresie od 1!)47 do 
1949 roku wypłacono z tytułu t ego 
l'Odza.j•u premii pQnacl 2 miliardy 
rubli. Wzrastają też z l'Oku na rok 
zarobki -górników. W 1950 :-oku no. 
przykład zwiększyły się one prże 
ciętnie o 2,4 razy, w porównaniu 
s rokiem 1940. 

Wiele uwagi poświęca .;ię JV 
ZSRR. s~rawie och~ny ~w1;,p. 

górników. Setki milionów rubli wy 
daje się corocznie na cele higieny 
i bezpieczeństwa pracy, na opła!ę 
pobytu górników w sanatoriach, 
domach wypoczynkowych, sanato 
riach nocnych i profilaktoriach, 

na dietetyczne żywienie itd. W 
ok1·esie powojennym wybudowano 
dla górników całe nowe o&iedla i 
miasta. W roku 1949 oddano do 
dy-po-zycji górników 515 instytu­
cji kulturalno _ oświatGwych i 
s polecznych, jak: kliniki, ambula­
toria, kluby, kina, przedszkola, żłob 
ki, szk:<Jły, sklepy, s·tolówki itp. 
Górnicy otrzymali w ubiegłym 
roku 1,7 miliona m kw. powierz.: h 
ni mieszkalnej. JeSizcze większą . 
ilość mieszkań dla górników wy­
buduje się w roku ·1950. 

Górnicy radz.ieccy zapisali już 
niemało bohaterskich kart w hi­
storii budownictwa socjaiis.tyez~1e 
go. Dziś pracują ze świadomością, 
że stoją przed J>Oważftymi za.dania 
mi dalszego l'Ozwoju nas zych ko-
palń. ' 

' 

Z dużym z:i intereso-waniern 
obserwują górnicy radzieccy r-o:i 
wój polskiego przemysłu węglo 
wego, z radością dowiadują się 
o wynikach, osiąganych iirzez 
górników polskich we współza­
wodnictwie socjalis tyc:>;nym. 
M1, górnicy radzieccy, , c~umni 
jesteśmy, że piolscy górnicy kro 
czą w pierwszych szeregach poi 
s;kiej klasy robotniczej. wykonu 
jąc pomyślnie :z:adania wielkiego 

Planu 6-lctniego. Jesteśmy prze 
konani, że nasi polscy to·,varzy. 
sze uczczą e.wój Dzień Gól'nika 
nowymi suk~sami P.rodukeyj. 
ny mi. 

KC Komunistycznej Partii Frall• 
cji ogloslł odezwę, w której stwier­
clza m. in.: Truman w swej potwor­
nej deklaracji za.groził użyciem bom 
by atomowej w wojnie koreańskiej. 
Cała. ludzkość do głębi wzburzona 
wznosi okrzyk protestu i gniewu. 
Realizacja zbrodniczych planów Tru 
mana oznaczałaby rozpętanie ka­
taklizmu we wszystkich krajach, o· 
znaczałaby straszliwą masakrę ko­
biet, dzieci i ludności cywilnej. 
Francja, która nie zaleczyła jeszcze 
ran doznanych w ostatniej wojnie, 
stanęłaby w obliczu spustoszenia i 
ruiny, nie mającyoh precedensu w 
historii. Partia Komunistyczna wzy. 
wa wszystkich Francuzów i wszyst­
kie Francuzki bez względu na poglą 
dy i wierzenia. religijne do zjedno­
czenia wysiłku w celu za.;pobie:ienia. 
realizacji tych planów. Pokój jest 
dobrem \fszystkich. Zjedn-0czona 
akcja wszystkich miłuj~ych pok6J 
Francuzów winna udaremnić 2brod· 
ntcze plany imperializmu ameryka6 
skiero. · · 
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Sprawny przebieg Narodowego Spisu Powszechnego 
w Łodzi i województwie łódzkim. Ludność wita życzliwie komisarzy i pomaga im w pracy 

(Dokończenie ze str. 1-ej) 

Mieszkańcy vVidzewa śmieją s1ę z plotek 
Jest godzina 10 rano. Na Widze­

wie aparat spisowy jest już w peł­
nym ruchu. 

Z ob. Barba.rą, Witkowską. komi­
aar~em rejonu 34, nawiązujemy rorz.­
mowę w chwili, gdy powraca z kon­

. treli obwodów. 
- Odwi~dziłam pięciu komisarzy 

obwodowych - mówi ob. Witkow­
$ka. - Robota posuwa się sprawnie. 
Komisame nigdzie nie natrafiają na 
jakiekolwiek trudności. 
Pr~ ulicy Armii Czerwonej, 

obok domu Nr 54, spotykamy komi­
!larza obwodowego ob. Zygmunta 
Walasika, dziewiarza. z ZPDz. im. 
l'Vojsl'a. Polsldego. Wprawdzie zmę­
czylo go nieco chodzenie po scho­
dach, lecz jest bardzo zadowolony 
z wyników swej pracy. Wszędzie 
pmyjmują go życzliwie i serdecz­
nie. 

Podczas pmejścia z jednego dornu 
do drugiego przychwytujemy 
ZMP-owca. Ryszarda. Rżanka, peł­
niącego funkcję ko~isarrza obwo­
dowego. 

- Przy wypełnianiu !ormulaNy 

zamieniam zawsze z ludźmi kilka 
słów na temat rozsiewanych ostatnio 
plotek. Wszyscy śmieją się ci tych, 
któmy choć w części uwierzyli o­
wym bzdurnym gadaniom. 

Ob. Leon QC}Ss, majster salowy z 
ZPB im. Harnama, uśmiecha się 2 

zadowoleniem. 
- Już widzę miny tych wszyst­

kich, którzy ·roz:puszrzali owe wszyst 
kie plotki i tych, którzy im da.wali 
wiarę. Znów wyszło szydło z wor. 
ka, że to wróg klasowy chciał roz­
winąć swą perfidną robotę. 

- Bardzo grzeczni są ci komisa 
rze spisowi - stwierdzają z uzna­
niem sąsiadki z ulicy Armii Czenvo 
nej 42 - ob. ob. Wojtczak i Cbmie 
Jeoka - szybko zapisali, co im po­
trzebne do spisu, i poszli pracować 
dalej. Zaraz mówiłam, że ludzkie 
plotki nie mają granic. 

Do l:ejonu 33 na. Widzewie już o 
godzinie 13.15 wpłynął meldunek, 
że komisarz Janusz Kacprzak, 
ZMP-owiec, pierwszy ukończył spis 
w swoim obwodzie Nr. 562. 

Gorące słowa uznania dla komisarzy 
spisowych 

Na Kozinach, akcja spisowa już 
od samego rana przebiegała szybko 
i sp1·awnie. Wstępujemy do rejonu, 
przy ul. Wapiennej, kierowanego 
przez komisarza ob. Wiktora W<J­
inlcldego. Ob. Woźnicki opowiada 
nam jak to w sobotę do ostatniej 
chwili przygotowywano tu cały a­
parat spisowy, jak pouczano komi­
sarzy obwodowych. Dzi<(ki wyczer­
pu.iącym instrukcjom dziś wszyscy 
dają sobie doskonale radę w tere­
nie. A praca jest dosyć ciężka. Re­
jon obejmuje 12 obwodów, obejmu 
jących maczną ilość gospodarstw 
rolnych oraz ogrodów. Trzeba więc 
wypełniać formularze różnego ty­
pu. 

Ulica Drewnowska pozostawala 
pod opieką ob. Heleny Kubiak, pra 
cownicy Urzędu Skarbowego. Wła 
Anie przed chwilą opuścił:i ona 
mieszkanie ob. Józefa Haupta pod 

numerem 170. Cała rodzina jeszcze 
jest zgromadzona przy stole. Wyra 
żają słowa uznania dla ob. Kubiak, 
która bardzo szybko i w sposób u­
przejmy dokonała spisu. 

- Ale też głupi Judzie gadali nie 
stworzone rzeczy - mówi ze śmie­
chem ob. Haupt - a przecież każ­
dy, kto ma rozum w głowie wie, że 
Narodowy Spis Powszechny służv 
tylko dla celów statysfyki. Chyba. 
już teraz nikt w przyszło..«ci nie da 
wiary rozsiewanym przez wrogie 
elementy plotkom. 

W sąsiednim domu zamieniamy 
kilka słów z ob. Heleną Płetrzykow 
ską matką czworga dzieci, która tak 
że już dopełniła spisu. Ob. Pietrzy­
kowska również z wieildm uzna­
niem wyraża się o komisarzu spiso 
wym i nie m:i słów dla sprawnego 
przebiegu tej akcji. 

Obywatelska postawa ludności Cho.jen 
Jeste§my na Chojnach przy ul. Rzgow 

akie.i 171 . . i\iieści ·się tutaj rejon, ldcro­
:wany przez ob. Zdzisława Olczaka. 

- Wszyscy komisarze stawili się do 
Jmley· punktualnie, majQc na uwadze jak 
najlepsze wypełnienie swych ohowiąz­
kow - informuje nas ob. Olczak. -
Do tej pory nie mamy jeszcze meldun­
ków z terenu, lecz podczas kontroli prze 
konaliśmy 61ę, że nasi komi sarze są 
W&zędzie przyjmowani bardzo życzliwie. 
Świadczy to o tym, że ludność, zamieaz­
ku.i\!ca Chojny, nie duła się otumanić 
wrogiej plotce, któr~ usiłowały ~1.erzyć 
reakcyjne elcmcuty. Ze swe.i strony u­
czynih~my wszystko, aby mil'szkańcliW 

rejonu jak najlepiej poinform.ować o ak­
cji spisowe.i. Zorimnizowaliśmy odpra­
wę ~ komisarzami spisowymi, którzy 
z kolei prz!'prowadzali rozmowy t m1esz 
kańcami rejonu. Poza tym przeprowa­
dzili.!my pogadanki o spisie w szkołach. 
dzięki rzemu chi<'ci i młodzież, świado­
me celu i zadań Spisu, informowały 
o tym swy<'1' rod ziców. 

Na terenie domu przy ul. Rzgowskie.i 
169 spotykamy komisarza obwodowego, 
ob. W ójc1ku. 

,.... We wszystkirh mieszkaniach spot-

kalem się 2 życzliwym i uprzejmym 
przYJ~•em. Nie zdarz)·ło mi się, aby 
ktoś vrzyjął mnie z lękil'm i ohawę. Do­
tychczas zapisałem 62 osoby. Przypusz­
czam, ie do godzinl'i 18 wszy~tkich 
mieszkańców obwocln (a jest ich 266) bę­
dę miał na formularzach. 

Przy ul. Rentowej ll przeprowadzamy 
króciutką rozmowę z ob. Skn:ypińską. 

- W naszym domu nikt nie dal wia­
ry plorltom i dlatego u nas spis 5praw· 
nie się odbywa. 
Słowa te potwierdza ob. Michalina 

Marek, epieująca dany obwód. 
W domu przy ul. Rzgowskiej 173 ob. 

Deredas opowiada, że jeszcze wczora.i 
Jadąc tl'amwajem słyszała rozmowę na 
temat spisu, pełną najbardziej bzdur­
nych plotek. 

- Nie mogłam tego &luchnć. Zabra­
łam głos i wyjaśniłam jaki jest cel Spiśt' 
i w jaki sposób zostanie pneprnwadzo-
u~ . 

Tych kilka fnktów wskazuje dobitnie, 
że mieszkańcy Chojen dali należytą od­
prnwę siewcom zamętu i swoj' świado­
mą, obywatelską p.Pstawę przyczymli slę 
do sprawnego przeprowadzenia Spisu. 

W Tomaszowie Mazowieckim 
We wszystkich 16 rejonach i 160 ob- I ce, a w rejonach bardziej rozległych za­

wodach, na które zostuł podzielony To- kończą ją dopiero jutro. 
maszów Mazowiecki, wczoraj o godz. 8 A oto co mówią o Spisie mieszkańcy 
rano przystąpili rlo pracy komisarze spi- miasta: ' , 
1owi. Blisko połowę ich stanowią nnu­
ciy<;iele, 25 procent - ZMP-owcy, a 
resztę pnedstawicirle zakładów prncy. 
Z meldunków, napływających do hiur 
rejonowych oraz miejskiego komisarza 
tpisowego wynika, że Spis przebiegał 
,sprawme. 

Komisarze spisowi wszędzie przyjm-0-
wani byli przychylnie, chociaż. i na tere­
nie tut<'jszego rohotnii:z~o r.~rodka 
Wl'Óg klasowy nsiłownł rozsiewać róinP 
ezkodliwe l złośliwe plotki. 

Ci, u których komisarze zjawili ei\' 
najpierw, siali się najlepszymi agitato­
l'llmi, stwierdzajqcy1m, że Spis nic m~ 
zadnych in11ycb celó,v ani zadttń, jak 
tylko statystyczne. 

W tych rejonach, na terenie któ1·ych 
cie zdl,lżono jeszcze zakończyi: Spisu w 
ci1u1;u cl11ia wezorajszcgo, komi•111·7.e s11i­
JOwi bętlą dziś dalej pro.wadzi li swe pm 

Ob. Janowski z Tomaszowskich Zakła 
dów Włókien Sztucznvch stw1erclza: -
„Chyha teraz przekon~li się wszyscy, że 
wszelkiego rodzaju plotki, rozp11szczaue 
nn temat spisu ludności, były złośliwy­
mi wymysłami. Komisnl"Ze ~pisowi me 
szukali ani w szafarb, ani w szuflndach, 
nie zapisywali uhrnń itp. rzeczy. Wszys­
cy ch)'ha obecnie zr01,um1eją, że plotki 
te rozsiewali wrogowie naszego ustro-
ju". 

Ob. Pawełczyk, rollotnik tych samych 
zakładów, oświadczył: - „Spi, był i 
jest P.()trzebny władzy ludowej, ahy mo­
r.la opracować takie plany, które przy­
śpieszą n•talenie dobrobytu rohotnika i 
chłopa. Wszc>lk1ego rod7.ajn plotkom nir 
wierzyłem, gdyż mnm zaufa11ie rlo włn­
dzy ludowej, a ci co dali posłurh. prze• 
konali ei!', jak z nieh zadrwiono.'" 

Piotrkowie powiecie piotrkowskim w . 
1 

Pie1•wszy dzień N:irorlowego Spi•u Po­
~szecbnego przebiegł w Piotrkowie 
tprawnie. 'Vszyscy komisarze ob"·odowi 
stawili Kię punktnalnie o godz. 8. Ak­
tywiści ZMP i aktywistki Ligi Kohiet 
pomagali komisal'zom spisowym, wska­
ruj=1c im drogę clo domów i mie~zkai1. 
20 komisarzy rejonowych 1 199 obwodo­
,wych oraz reze1·wa, skłarlająca się z ucz­
niów Licf'11m Spółrlziclczego i Admini-
1tr11cyjno-Hanrllowego wykonali w cią:i;u 
niedzieli prawie połowę pracy związa­

nej :ze Svisem. Piotrko"·ianie zrozumieli 
mac~enie przeprowadzanegb Spisu. In· 
formacji udz1ęlano chętnie i szyhko, ą 
~vszystkie kursujące na temat Spisu plot-

) 

ki rozwiały się wobec zetknięcia sit: 
z prawdziwą, spi~gwą rzcrzrwi6tości:~. 

* * * 
Pocloboie przf'biegała akcja Narodo-

wego Spisn Powszechnego w powiecie, 
gdzie działało 51 komisHrzy rejonowych 
i 732 komisarzy obwodowych, rektruj~­
cych się w 85 procentach z na11c1.ycieli . 
W osnclnch komisarzami s, rnholniry. 
W 7 s1Jółdziel11inch produkcyjnych spii l­
dzielcy. Srodki tran,portowe podsta­
wione były p1111ktual111e i rozwiody ko­
misarzy po obwodach. 

Plotki, ncrzoue przez bogaczy wiej­
skich, nie wytnymab. konfrontacji z rze 

czywistością.. Chłopi rozum~eją, i~ sp~! I chętnie odpowledzi na pytania komisa· 
ma znaczcm_c statystyczne t udz1elaJą rzy spisowych. 

Radomsko - mjasto i pO-'Niat 
Punktualnfo o go~zi11ie 8 runo 85 ob. 

wodowy1·h komi$arzy ~p1sowycl1 pr;i;y~t'ł· 

pilo w Radom~ku do wypełnienia ~wych 
czynności . Spis przebiegał prawnie. Nie 
którzy z komiFarzy ohwoclowych już o 
godzinif' 15 wykonnli około 40 procent 
pracy, pnew1rl7.ianej na 3 rlni. 

* * * W pm1 ie<•ie rudomszrzoii>kim akc.if 
spisowę przeprowr-l•n 863 komisarn• ob­
wodowych. Na o;iół czynno!!ci srisowe 
przebiegają sprawni<', jednnk w wolniej· 

~1ym tempie 11ii w Radomsku. l"ia ~ku­
lek tego w 11minęrh D111e11111, CiJlc i 
Zakrzó1\ek zaszła konitcznoU nzupeł­
ninnia kadr komisarzy obwodowyrh. 

J\1le!7-kuńcy wsi wykazują duże zro­
zumieuic znaczenia przepro\\ 11dzanego 
Sri~u. 

Najsprawniej Spis przch1cgał w gro­
madzie Kozio• Pole, gminy Ż) tno, w gro 
maclzil' Radziechowice i w gromadzie 
Pławno. 

W Pabianicach 
Na1·odowy Spie Powszechny rozpocz~ł I zadania i cel Narodowego Spisu Po­

się w Pnbiani ·arh punktualnie o godzi. wszcchnego. 
nie 8 rano. Miasto zostało poclziPlollf W gorlzi1111rh popołudniowych pracę 
nu 341 obwodów 1 14 rejonów. Praer I s"ą zakoi1cz~• li również inni liczni komi 
spi~owe przeprownrlzn około 400 osób. f!tlrze ohwndoi- i, juk ob. Tnclc11sz Kola, 

Tow. Piotrowski, komisarz spisowy ob. Stanisław KarczcwsJ,~ oh. Leokarlia 
162 ohwocln 6 rejo11u, sko1'tczył sw9 pra- Morirjewskn i ob. Józef Małeckt. 
cę już o godzinie 16. Spis Pow~zechny na terenie Pabianic 

- W •ob111ę - m•1wi on - znznnjo. przehiega ~prawnie. O ile ~dzirnirgchie 
miłem się <lokłaclnie ze swym oliwo- hrak{o fornmlarzy spisowyi:h, były onr 
dem, wobec czego clziś prnrn s1.ła mi natychmiast dostarczane pn;oz specjal­
sprawme i szyhko. W każdym domu nyrh gofH-ów. 
spotykałem uf\miechnirte i życzliwe twa Mieszkańry l'ahiunic wykazali rluży 
rze mieszkań~ów, którzy rhętnie udziP- stopi ef1 11śwrnclo111ie11ia obywatelskiego, 
lali mi potr1ehnyrh 1lanych. Tam. grlził' pomagając w pracy komisarzy obwodb­
zachodzHe tego potrzebo, wyjaśniałem wych. 

W Zduńskiej Woli 
W Zduńskiej Woli już o godzinie 

8.20 ran<> wszyscy komisarze spiso­
wi z 84 obwodów i 4 1·ejonów przystą 
pili do wypetniania swych czynności. 
W siiedzibie Miejskiego Komisarza 
Spisoweg-o pozostali dyżurm członko 
wie Komisji Spisowe.i, oczekująe mel 
c:iunków z terenu. 

Udajemy się ·wraz z komis:n·zem 
rejonowym, ob. Sójką na kontrolę. 
Zapytujemy komisarza obwodowego, 
jnk przebiega Spis. „W przeci;i,gu .4 
f'Odzin - odp-0winda ob. Oleszkie­
wicz - spisałem 2 domy - ale idzie 
mi coraz lepiej. Spodziewam się, ze 
<io wieczora. spiszę 12 domów". 

Przy ul. Podmiejskiej dowiaduje 
my się, że komisa1·z ob. Jagiels!d 
zaczął swą pracę przed godziną 8. 
Ob. Jagielski koi1czy wypisywanie 
form11larzy w piątym już domu. 

„Społeczeństwo jest bardzo przy_ 
chylnie ustosunkowane do mej p:ra-

cy - stwierdza. komisarz. Wyjaś­
nienia udzielane sa w snosób dokład 
ny i rzeczowy. Mieszkańcy śmieją. siQ 
z tych, którzy uwierzyli wrogim po­
głoskom i oświadczają, że należy 
dopomagać w p1·zeprowadzeniu Spi­
i:u, grlyż jest on konieczny w dal­
S<'ej realizacji Planu 6-letniego. 

* * * 
W gminie Zduńska. Wola, liczącej 

24 gromady (46 miejscowości) nb 
tyło takich trudności, jak w samym 
l'l1ieście. Komisarze obwodowi zosta 
li tutaj już zawczasu zaopatrzeni w 
f1:'lmularr.e i mieli możność sprawdze 
via, czy czego przypadkiem nie by 
ło brak. Wyda.no im także prowi1A>. 
n·czne plany gromad, nie błąkali się 
w.ęc zbytecznie. W terenie rozejrr.e I 
li się jeszcze w sobotę, mieli na to I 
c:zas przez cały dzień. Toteż wyniki 
Spisu były lepsze, niż w Zduńskiej 
Woli. . 

W pow. sieradzkim 
W gnume Męka, p-OW. siei~adizkie- sem. O żadne kożuchy, ani o buty 

gd, 'SP,rawnie i szybko przępl'owadza mnie nie pytała, choć d tym baja­
ło Spis 22 komisarzy obwodowych. li plotkao:ze. Plotkom to już nikt nie 

ChłGpi chętnie udzielają wiadomo wierzył, bo i radio i gazety wyjaś: 
ści, potrzebnych komisarz.om, u:~iłu oiały sprawy Spisu, i dziS!iaj na ka­
jąc jak najbardziej ułatwić im pracę. zaniu ludzie usłyszeli od księdiza wy 
Większość z n ich jest dobrze poin jaśnienie w tej sprawie". 
fom1owana o Spisie, przez radio i Ob. Jan Józefiak, gospodał'Z z tej 
praiSę. Jeden z średniorolnych gospo samej wsi, powiedział: 
darzlf. we wsi Męka, ob. Wineenty „- Przez 75 lat meg<> życia wi-
Tens10,rowski oświadcza: o ziałem wiele spisów i dlatego żad 

_„- Ja tan~ plotkom żadnym ni'! nym plotkom nie wierzyłem. Teraz, 
w1erzł'łem. Kiedy przysz~a do na~ na I gdy Spis już jest w wielu gospodar 
uc:r.ycielka - nasz komisarz spiso-1 stwach pneprowadzony, widać wy­
wy, - wszystko podałem, co potrze- raźnie, jak to łgali bogacze siewcy 
ba i potwierdziłem to swvim podpi- zamQtu". ' 

W pow. łaskim 
W gromie Dolxroń, p-0w. las.kiego, 

zastajemy sekretarza Gminnej Rady 
Narodowej, ob. Kozł(}wsikiego oraz 
07.łonka komisji sp1sowej, tow. Ro­
pęg·ę, którzy udzielają nam infornta 
cji o przebiegu Spisu na t.erenie gmi 
ny Dobroń. 

- O godz. 8 rano - mówi ob. Koz 
łt•wski - komisarze spisowi w licz 
bie 26, zaopatr7.eni w formula.rze stii 
wwe, wyruszyli w teren. Akcja spi 
sowa przebiega szybko i S>prawnie. 

Zawdzięczać to należy dobrze prze 
p1·owadzonentu przesz.koleniu komisa 
rzy spisowych, którzy podczas zajęć 
teoretycznych na kursie przeszli rów 
nież zajęcia pralrtyczne, wskutek cze 
go zdołali całkowicie opanować całość 
prac, związanych ze Spisem. LudnoM 
l';'miny Dobroń chętnie udziela komi 
sa1-zom odpowiedzi na zadawane py­
tania. 

W sumie w dniu wczorajszym na 

W ładyslaw Rymkiewicz 361 li 
Zielllia wyzwolona 

Powieść li 
Kawał pola oczyściłeś? - zagadał. 
- Ze dwa hektary - odburknął Janik, poirytowany pytaniem. 

Złość go zdjęła, że stary nawet nie przyszedł popatrzeć na robotę. 
- Dwa hektary - powtórzył Samoliński, śliniąc bibułkę. -

Mamy my ze sobą porachunki. Musiem się policzyć. Kiedy wolisz, 
żebyśmy się oblicw.li, teraz, czy jak będziesz odjeżdżał? 

- Z tym wyjazdem to jeszcze nie wiadomo, jak to będzie. Brat 
nie odpisuje na list, to i po co ja się tam będę pchał? 

- Tak powiadasz - badał Samoliński. - Że nie wyjedziesz? 
- Nie wyjadę - potwierdził Janik. Nagle wstąpiła weń odwa 

ga. Nie wyjadę. Dacie mi Bronkę za żonę - oznajmił zuchwak! -
i będziem razem gospodarzyć. 

Samoliński wstał. Z rozmachem strącił ze stołu blaszane pu­
dełko z tytoniem na podłogę. Twarz zrobiła mu się czerwona, jak 
to pudełko, a otwarte, wytrzeszczone oczy omal nie wyszły z or· 
bit. 

Przez chwilę dyszał ciężko, pracowicie. Potem schylił się i za-­
cząl zgarniać do pudełka rozsypaną na podłodze machorkę. 

Janik mu w tym nie pomagał. Z.aciekawiony, siedział w ok­
nie i czekał, co będzie dalej. 

Stary zebrał machorkę i siadł przy stole. Kręcąc popierosa po­
wiedział chrf'.pliwie: 

- Ty sobie to wybij z głowy. Póki ja żyję, to ci Bronki za żonę 
nie dam. 

Nie?, - wykrzyknął Janik.~ No, to tak dalej być nie może. 

Ggólną liczbę 16 gromad, w 6 z nich 
prace spisowe zakol1czono. Jeśli p~·a­
ce spisowe w dalszym ci<}g'll prz<!biC' 
gać b~dą tak sprawnie, jak dot~·c:h· 
et.as, to w ciągu najbliższych dwócl1 
clni akcja spisowa na terenie g-miur 
Dob-rofi zostanie całkowicie zakon-
ezo na. 

* * * 
Jest rzoc2ą zrozumialą, że wobec 

tak dużej ilo~ci mieszkaiirów, .inkq 
liczy nasze miasto i wojewó1lztwo. 
nic moż11a było w ci~gu jeclnc,.-,;o 
dnia zakoi1czyi' akcji spisowej. W 
dniu dzisiejszym od rana, w clnl­
szyrn ciąJ!;n komJsarze obwodowt od­
wicclznć bęrlą te domy, do których 

nie zrlążyli zajść w clniu W<:Joraj­
szym. Dlatego też koniecznym jest 
aliy ohy" atelr, którzy wczoraj nie 
znsla\i c:ilijęr.i Spisem, dziś ocż~ki­
wah ko111isar . . spisowych. Jeżeli ko­
mi~arz 11ic zaRtanic nikogo w domu, 
należy zastoeo" nć się do instmkcji, 
zawartej na nalepionej na drzwiach 
kartce. 

PRZYPOMINAMY 11-llESZKAJ'lCOM 
LODZI I WOJEWÓDZTWA: NARO­
DOWY SPIS POWSZECHNY TRWA! 
OBYW~~TELSKĄ. POSTAWĄ, UDZIE­
LANIE\'I DOKl,ADNYCH ODPOWIE­
DZI UŁATWIAJMY PH.\r.e KO:\U­
S \RZOl\1 SPISOWYM, PRZYśPIESZ-
1\'IY PRZEPROWADZENIE SPISU! 

Festiwal filmów rodz;eckich 

,,Wesoły 
.~WtJsoły jarmark" (tytuł oryµinal­

ncj wersji: „f uhai1scy Kozacy") jest 
jednym z czołowych filmów kincma­
to~rafii rad1i<'rkicj 1 star111wi wicll-.ir 
osiągni(:'ci r jego rf'alizatora, jerlncgo 
z najhanlzie.i zaslu:tonych twórców 
raihiN·klej komedii filmowej, Iwanu 
Pyricwn. 

Nowatorski ch11rnktcr i przodujęcę 
rolę rnrhierkiej komcrlii filmowPj 
zrozumieć można nnjlepie.i w zł'sta­
wicnin z µroilukcją filmowę krojów 
kapitnli~tycznyrh. C1ym ma hyć ko­
mrrlia filmowa? Ucieczką ofl rzC<'zy­
w1sto~ri, <'ZY jej afirmacją? Film ka­
pi1alistyr>my pneno~i w1d7.a w świat 
nłudy, slwarzająe na ekr:mie oieprnw 
dopodohne sytuacje, bawi go ' pluski· 
mi „dowcipami" - wszy~tko, aby 
tylko 0<lwrócić jego uwagc od hl'zna­
chirjnoRC"i dma powsv.rclniego, ohy go 
OS7.nło!llić, wprow11rlzi1) w Btnn szturz 
n<'j, nie zna.idującr.i pokrycia w ota­
czajl,łcym go żyriu ~lepej nil'frarnbli­
wośri i zapomnienia. 

Film radziecld nil' u.cieka od ży­
cia, lecz daje jego obraz. „Zadanie 
śmiechu nie polega na ni~gacji -
śmi~li na.~ :: powinien budować" -
powiedział Mnksym Gorki. 

Radzierka komedia filmowa uka­
zuje szczęśliwe życie narodl1w ra­
clzicckirb, ich zdobycze i pomaga 
tworzyć szczęśliwsze, jes:ocze . dosko­
nalsze jutro. Rodo.4ć, jnkę dostnrczo 
wid7.o vi, jest odbiciem rado.lei ra· 
dzieclciego człowieka. 

Boha.terem radzif'ckiej komedii fil 
mowej je..ot czlowiek pracy. Praca -
radość '1 ciuma czlowit'ka rad1ieckie­
go - jest jej naczelnym nwtywem. 

Radziecka komedia film.o\i•a wy­
amiewa w człowieku to, co jest w 
nim stare i zacofane, podnosi to, co 
jest w nim nowe i twórcze. 

„śmieazny i wesoły - et to różne 
pojęcio" - pow1edzinł znany ra­
dziecki reży~e.r filmowy, G. Aleksnn· 
drow. Komizm radzieckie.i komedii 
filmowej nie polega na płaski ej, po­
niżnjęcl'j człowieka „śmiesznośri" po 
szczególnyd1 postaci i ich nirpraw­
dopodohnyrh perypetii. Rudzierkn 
komedia filmowo jest śmie.<zna, olr 
jost jed11oc1eśnie wesoła, radosna i 

jarmark'' 
nm pr11ca 11a.dajl! tr('.~Ć. Film. pr:epo­
jony jest tu·órczym optymi::miem, we­
soły i jasny - taU, jakim jest i;y• 
cie lud::i, krórych prze<lstrm:ia. 

Piękno kubai1sk1ego krajobrazu, 
bogactwo kozarkif'go ittrojn i ohycza­
ju, naclują filmowi szcze!(ólny urale. 
PodMawowa ccrhn Bztuki rad;d"'c­
kiej: nllroclou:ej tv formie, socjali· 
stycznej w tre.ici - z1utlazla tu peł­
n y u;yraz. 

Mięrlzy wykonawcami poszc~egół­
nych ról znajduje-my WtC'!f' znanych 
nam nazwi-k znakomitych aktorów, 
rn. in, 111. Łrtdynirta, w: Dawydorm, 
B. A.11drejewa. Nie spoeób jest jed-
1iak wyróżnić któregokolwiek z nich 
- w.<::;yscy grafa malcomicie. l'ilm 
jest wsp<llliałym triumfrm kolektyw­
nej pracy całPgo zf'spolii 

Nat11ra1ue i żywe barwy obrotów 
sw.nnwią nnwy .mkce~ radzieckiej 
baru:11ej techn iki filmowej. 

Melodyjne piosenki znakomitego 
komvozytora. Dunajewskiego latico 
wpadają w ucho, · przyczyniajirc się 
do podniesienia radosnej atmosfery 
filmu. / 

Dyżury aptek i szpitali 
Dzisiejszej nocy chźurują następujące 

apteki: 
Piotrkowika 165 - Chędzyńska, Na­

rutowicza 6 - Apteka S11oleczul\ Nr 161, 
Rzgowska 147 - Kowalski, Więckow­
skiego 21 - Malczewski, Karolewska 48 
- Sanicka, Napiórkowskiego 41 - Bar· 
toszPk, Aleja Kościuszki 48 - Apteka V 
Zakładu Lcczuirtwn Pracow1ticze~o. 

Nr telefonu Pogotowia Ratunkowego 
104-44. 

• * • 
W ciuu dnia dzisiejszego oraz przez 

całą noc dyżurują n:ut~pujące szpitale: 
na oddziale chirurgicznym - S7.pital 
Wo.iewódzki (Sterlmga 1-3), na oddzia­
le internistyrznym - Szpital Nr l. (Prze 
dzulniaua 75), na orldzinle giat>kulogi~z­
nym i położniczym - Szpital ZLP przy 

ul. Lagiewnirkiej 36. 

Odczyty 
jasna. Dnia 4 grndnia br„ godz. 19, w loka· 

„Wesoły jarmark" uwypul.-la te lu włamym Stowi1rzyszenia Inżynierów 
cechy w niespotykanym do tej pory I i Techników Przemysłu Włókienniczego 
stopniu. Iwan Pyriew, reali7ator ta- przy ul. Piotrkowskiej Nr 135. odbt1dzie 
kich filmów, jak „Bogata nnrzerzo- się odczyt na temat: „Zjawisko sorhcj1 
na", „świniarka i pastuch", „Pil'Ml i histerezy "ilgotno&ci". 
Tajgi", i innych - twórca rncłzi ec- Prelegent: prof. mgr inż. Tadeusz ży-

* • * 
k1e.i ludowej komł'tlii filmowe.i - llilski. 
p07.0Stał winny swej · nlµbioncj te­

W Ośrodku Propngnncly Sztuki (Park matyce'. Film przed.1wwia bujne ży­
cie jedm•go z kub11ń$kich l;;ołclw::crht'. 
Wid:imy w nim kolchoinihów przy 
pracy i pr:;y Zilbawie. 

7.al1awa je.1t dla kołchoźuilców nie­
odlqcz11ym slcuulnil.-iem życia, htóre-

- Bo co? 

Sicnkicwirza) w dn111 4 grudnia br. o go­
rlzinie 19.15 odbrrlzie sir !lrlczyt ilustro· 
wany prznrociami pt. „'i1alane pol:;~y 
w okresie Powbt!lnia Lislo1wdowego". 
Odczyt wygło'i prof. dr M. Wallis. 

- Parobkiem u was nie będę! Alb0 mi dacie Bronkę, "llbo.„ 
Samoliński łypnął okiem i p0chyliwszy głowę wstał od stołu 

ciężkim krokiem olbrzyma ruszył ku oknu. 
Janik zacisnął pięści! 
- W6z, albo przewóz. W przyszłą niedzielę dajemy na zapowie­

dzi. 
Bronka zagrodziła ojcu drogę. - Ojciec! - mitygowała. 

Ostawcie! 
Odepchnął ją brutaln ie za sir-bie. - Nie pętaj się! 

I do Janika: - Mciściewy, gospodarskiej córki mu się zachcie· 
wa? A zasię, łazęgo ! - chrypiał. - Moja córka nie dla takiego 
drapichrusta, jak ty! Moja córka dla gospodarskiego syna, rozu­
miesz! 

Janik porwał się od okna do szafy, wyjął marynarkę, palto, 
czapkę, po c:zym uniósł za żelazną rączkę zielony kuferek z kąta 
pokoju. W czapce, zsunięte) zawadiacko z czoła na tył głowy. z pal­
tem i marynarką, przewieszoną przez rękę, z kuferkiem w dru­
giej ręce zatrzymał się na środku pokoju. 

- No, a jak to b~dzie z naszym obliczeniem? 
- Z obliczeniem? - zachrypiał Samolińsk1.. - Ty się nie do-

pominaj lepiej o obliczenie, bo dużo byś mu<Jiał dopłacić za to żar-
cie, co ci przez dwa lata dawałem. Idź sobie lepiej z Panem Bo-
giem i nie pokazuj mi się na oczy! 

- To tak? - wypomniał Janik: - Zwodziliście mnie, pókim 
wam był potrzebny! Teraz, kiedym wam pomógł zagospodarować 
się, mówicie: ,;Won!"„. Gorszy ~ was wyzyskiwacz od hitlernwca. 
Z cudzej pracy chcecie się dorabiać'?„. Ale teraz już tak nic b~dzie! 
Skm'Jczyły się wasze czasy! 

Samolif1ski, purpurowy, dyszał z .hamowanej wściekłości. 
W piersi grało mu jak w obluzowanym mechaniźmie zegarą ! 

- Ty mi od wyzyskiwaczy nie wymyślaj, bom ja taki dobry, jak 
i ty. I zejdź mi lepiej z oczu, żebym nie żałował, bo mnie krew za­
lewa, i mog~ ci '"llechcący gnaty poprzetrącać. 

(dalszy ciąg nastąpi) 



Co pisało proso łódzko w dniu 4 grudnia 1930 r. 
POZNAŃSKI RÓWNIEŻ 

ZAMYKA FABRYKĘ 

Robotnicy fabryki Poznańslciego 
:zostali powiadomieni przez dyrekcję 
o całkowitym e:atrn:ymaniu pracy w 
fabryce od dnia 18 grudnia. Na po­
cieszenie gazety podają, że fabryka 
zostanie prawdopodobnie urucho­
miona po miesięcznym postoju. 

OBCINANIE 
ZAROBKÓW ROBOTNICZYCH 
W prilemyśle bielskim wybuchł 

zatarg między fabrykantami a 1.8 
tysiącami robotników przemysłu 
włókienniczego. Trzy tysiące tka­
crz.y już przystąpiło do strajku, nie 
gode:ąc się na obniżenie już i tak 
skromnych zarobków. Strajk może 
się szybko przerzucić na pozostałą 
ilość robotników o ile !Zwołana na 
jutro konferencja nie da rezulta­
tów. 

CZARNA MGŁA W LONDYNIE 

stały w portach 
mgły. 

aż do ustąpienia 

DALSZY SPADEK 
KONSUMCJI CUKRU 

W miesiącu październiku spadek 
konsumcji cukru wyniósł dalsze 
3.770 ton. Za granicę również wy­
wieziono o 6.706 ton mniej niż w 
poprzednim miesiącu. 

WSTRZYMANIE 
EMIGRACJI DO BELGU 

Władze belgijskie wstrzymały 
wydawanie wiz wjae:dowych dla ro­
botników zagraniCllnych. Według ko 
munikatu ambasady belgijskiej Bel­
gia w obecnym czasie przeżywa cięż 
ki kryzys gospodarczy i posiada sa­
ma znaczną liczbę bezrobotnych. 

STRASZNE SAMOBÓJSTWO 
UCZENNICY 

Od kilku dni nad Londynem rza- 16-letnia uczennica gimnazjum w 
wisła gęsta mgła, która wstrzymała Zawierci u Helena Pierachałówna -
całkowicie żeglugę na Tamiczie. I rzuciła się pod koła pęd:zącej loko­
Ruch. kołowy w mieście :zamarł., motywy. Przyczyną sa·mobójstwa 
Statki kursujące na kanale la było wydalenie jej rze szkoły z po­
Manche - również zatrzymane zo- wodu nieopłacenia czN::nego. 

TEATRY )[KINA 
,;NOWY" - godz. ~'.I~ „Brygada 

tzlifierza Karhana". 
l\1UZA - „Młodość świata", god~. 

18, 20 
"POWSZECHNY" - dziś teatr 

e:rynny. 
nie- POLONIA „S-S Orzeł zaginął", 

godz. 17, 19, 21 
IM. JARACZA Dziś teatr nie- PRZEDWIOśNIE - „Upadek .tserli 

czynny. 
„PINOKIO" - Dziś teatr nieczynny 
„LUTNIA" - Dziś teatr nieczynny. 
„OSA" - godz. 19.30 „Zl:otc niedole". 
„ARLEKIN" - Dziś teatr nieczynny. 

na" Il seria - godz. 15.30, 17.30, 19.30 
REKOR.D - „Dom na pustkowiu", 

godz. 18, 20 
ROBOTNIK - „Upadek Bei;lina" 

I seria - godz. 18, 20 
RO.MA - „Bitwa stalingi·adzka" 

ADRIA (dla młodz.) .....: Program I seria - godz. 18, 20 
składany .._ „Słoń i mrówka", STYLOWY - ,,Maskarada" godz. 18, 20 
godz. 15.30, 17.30, 19.30 śWIT - „świat s·tę śmieje" godz. 18, 20 

BAJKA - „Strój galowy", TATRY (dla młodz.) Program skła-
godz. 18, 20 dany - „Słoń i mrówka" godz. 16.30, 

BAŁTYK - „Upadek Beirlina" 18.30, 20.30 
II seria - godz. 16.30, 18.30, 20.30 WISŁA - „S·S Orzeł za.giinął'', 

GDYNIA ·- „Program Aktt;alności godz. 16.30, 18.30, 20.30 
Kraj. i Zagr. Nr 46-50". PKF Nr WŁó:CNIARZ - „S-S Orzeł zaginą.ł'' 
49-50, „W kraju socjalizmu" Nr 9, godz. 16.30, 18.30, 20.30 
„Spoj~·zenie w głąb wody", „Prze- WOLNOść - „Wesoły jarmark", 
gląd sportowy" Nr 6-50 godz. 15, 16. godz. 15, 17.30, 20 
17, 18, 19, 20, 21 I ZAC~TA - „Górą dziewczęta" 

HEL - nieczynńe i p~wodu remontu godz. 18, 20 
'!J 

Co usłvszvmv or zez radlo 
PONIEDZIAŁEK 4 GRUDNIA 1950 R. 1 l'l.40 Lekcja języka rosyjsltjego. 18.00 

11.50 „Głos mają kobiety". 12.04 (Ł) „Pieśń - towarzyez walki i pracy 
Dziennik. 12.15 Przerwa. 13.30 Audycja człowieka radzieckiego". 18.35 „Sprawy 

naszego rniasta". 18.45 „7 dni sportu 
ezkolna <Ila klas III-IV - „Uczmy się łódzkiego". 19.00 „Wszechnica Radio­
$piewać". 13.50 Au~ycja Zw. Naucz. Pol wa". 19.20 IJcuryk Jabłoński: Kwartet 
akiego. 14.05 Muzyka popularna. 14.30 smyczkowy. 19.45 „Otłrłowiedzl. fali 49". 
Audycja szkolna dla klas V-VII. 14.50 20.00 Dziennik. 20.30 Zabawa górnicza, 
Koncert solistów. 15.30 Audycja dla transmisjn z sali Domu Górnika w Sos­
świetlie dziecięcych. 15.50 Audycja PCK nowcu. 21.30 Muzyka i aktualności. ·22.00 
dla chorych. 16.05 Muzyka. 16.20 Aud. Proza. 22.20 Koncert Krakowskiej Or­
dla mlodzieży. 16.35 Reportaż aktualny. kiesh.-y PR. 23.00 Ostatnie wiadomości. 
17.00 Dziennik. 17.15 Muzyka ludowa. 23.10 Zabawa górnicza. 

l 
I 

Ze spor'• 'I 

DobranowSka • I Szynlańska 
zaimponoWały wczoraj doskonqłą fo.rl.nci •. ~ 

Zakończenie mistrzostw pływackich kobiet Zrzeszeń S~ortowyeh pionu Zwiaz~ów Z1Jvodowych 

Dobra1101vsh<1 i Pronieu:ic:óu:na 

Na pływalni . Młodzieżowego Demu Kultury pogasły już światła. 

mistrzyni Polski Szyma11ska z Ogni 
wa krakowskiego. Pojedyi~ek jej z 
Sobczakówną na ostatniej zmianie 
na której odrobiła ria łodziance kil 
ka ładnych metrów i wyprzedziła ją 
na mecie o dłoń, długo pozostanie w 
pamięci tych wszystkich, którzy tę 
wspanial:ą walkę oglądali. 

W biegu tym Szymańska wyró­
wna.la stary, nic pobity dotychczas 
rekord na 100 m. st . . dowolnyin wy 
noszą.cy 1:15,4 m. 

W innych konkurencjach tak do­
brych czasów nie zanotowaliśmy. A 
to dlatego, że mistrzostwa odbyły 
się nieco za wcześnie (mamy prze-

, cież dopiero początek sezonu zim9-
wego), a więc zastały nasze pły.­
waczki jeszcze nie u szczytu ich for 
my. W każdym bądź razie mistrzos 
twa dowiodły . jedne.i niezmiernie 
ważnej rzeczy, a mianowicie tej, że 
nasze Zrzeszenia Sportowe Związków 
Zawodowych sport pływacki otacza 
ją troskliwą opieką i stworzyły mu 
poprzez swych instruktorów i trene 
rów doskonale warunki rozwojowe. 

WYNIKI WCZORAJSZYCH 

100 m. st. dow. kobiet 1. Szyma1'J 
ska (Ogniwo) - 1:17,9. 2. DzikóW113 
(Ogniwo) - 1:18.2. 3. Sobczak (Wł.) 

- 1:23,8. 
. 50 m. st. grzb. juniorek: 1. Korec 

ka (Ogniwo) 40,9. 2. Przyborowicz 
(Spójnia) - 42,8. 3. Przybyła (Gór 

nik) - 43,3. 
100 m st. kl. kobiet: 1. Dobranow 

ska (Ogniwo) - l:29. 2. Proniewi­
czówna (Włókniarz) - 1:32,6, 3. Ma 
linowska (Włókniarz) - 1:38,7. 

100 m. st. kl. juniorek: 1. Mrozów 
na (Kolejarz) - 1:34. 2. Minikile 
(Budowlani) - 1 :38.2. 3. Bresińska 
(Kolejarz) - 1:39,9. 

Sztafeta 4x100 st. zm. kobiet 1. O 
gniwo (Dzikńwna, Herbaczenko, Do­
branowska, Szymańska) - 6:08,2. 2. 

Włókniarz (Ciemniewska. Malinow­
ska, Proniewicz. ~obczak) w czasie 
6:09,8. 

W punktacji ogólnej w konkuren 
cjach juniorek 1 mieisce zdobył 'Włó 
kniarz 139,5 p. przed Ogniwem -
132 p. W konkurencjach kobiecych 

. Gwa~-, _kto~y tu i:ozbrzmiewał od rana do wieczora w ciągu so­
boty 1 niedzieh ucichł znow na czas dłuższy. Basen jednak przy ul. 
Traugutt;a nie będzie stał pustką bo pływ~cy łódzcy muszą intensywnie 
trenowac do rozpoczynającego się sezonu zimowego, który jak co ro­
k'! :1,apowiada się u nas bardzo ciekawie ze względu na wiele meczów 
międzyokręgowych i wiele · frapujących imprez o cliarakterze lokalnym. 

FINAŁÓW 
Na zakończenje podajemy 

wczorajszych finałów: 

wyniki 1. Stal z Górnikiem po 110 p. 2. Spój 
Inia - 102 p. 3. Związkowiec-92 p. 

Puchar Polski -------Przejdźmy jednak do mistrŻostw, tą walkę na tym sam:vm dystansie O 
którymi żyliśmy w ostatnich dwóch w sztafecie 4x100 m. st. zmiennym. 
dniach , do mistrzostw kobiecych Tym razem Proniewiczówna popiy 

nęła jeśli nie lepiej to tak samo 
Zrzesze11 Sportowych pionu Związ- jak jej rywalką, ale i w tej konku 

Stal (Radom)- Widzew 4:3 (4:1) 
ków Zawodowych. rcncji publiczność łódzką spotkał 

Gdy jeszcze wczoraj wieczorem zawód, gdyż sztafetę tę o czubek 
powiedziałby nam ktoś, że i w bie- palców wygrał zespół Ogniwa przed 
gu na 100 m. st. klasycznym Łódź Włókniarzem, który reprezentowały 
nie odniesie sukcesu _ gotowi byli same zawodniczki łódzkie. 
byśmy takiego pesymistę wyśmiać. 
Jakto Proniewiczówna miałaby być WSPANIAŁY POJEDYNEK 
pokonana? SZYMAŃSKIEJ Z SOBCZAKóWNĄ 

N iespodziewana porażka łodzian 
Pierwszy tydzień spotkań piłkarskich 

o „Puchar Polski" 2 udziałem zeepołów 
ligowych, przyniósł szereg niespodzia­
nek. W dniu wczorajszym pn:eżywaliś­
my jedną z• takich niespodzia11ek na sta­
dionie ŁKS Włókniai:zn podczas meczu 

PRONIEWICZÓWNA PRZEGRAŁA 

A jednak tak się stało. Proniewi­
czówna przegral:a wczoraj swoją 
konkurencję do Dobranowskiej za­
wodniczki krakowskiego „Ogniwa", 
która prawdopodobnie stanie się re 

Jeśli już mowa o emocji, to jesz-\ \~idzewa z A-klnsową Stall! z: ~adomfo: 
cze więcej od finału biegu na 100 l\..to by przypuszczał, aby goscie mogli 
metrów st. klasycznym dostar- pokonać dru':ynę .Widzewa? A jednak 
czył nam finał te,i właśnie sztafe- tak się stało. Po półgodzinnej grze wy­
ty, w której wielką klasę pokazała nik hrzmiał już 4 :1 dla Stali. Nie znaczy 

to jednak, aby łodzianie byli tak słabi. 
Wręcz przeeiwnir, atakowali oni często, 
jedna;~ uiezurad11o§ć napastników Widze 
wa z jednej, a :5zczęśliwa gra bramka­
rza gości Czecha z drugiej strony spra­
wiły, ze Stal niemal z kn7.dego wypadu 
zdobywała bramkę, a łodzianie mimo 
przewagi ograniczyli się tylko do jedne­
·go celnego i skutecznego strzału. 

Widzewowi nic się w tej fazie zawo 
dów nie kleiło. Najsłabiej grał Ma~ci­
niak w ataku, Kopauiewski w obronie, 
a Uptas ma na sumieniu przynajmniej 2 
bramki . Stal wygryw1tła prnwie wszyst­
kie pojedynki mimo pry1nitywnej gry. ~el~j~a~~:;~:=g~o:~::j~caMił~; SpóJ. nia-Ogniwo Kraków 50:43 (22.:111

) · 

doskonale opanowany styl, Jest w 
dodatku nieco młodsza od łodzian- I 
ki, toteż trener Ma.ichrczak wró7.y ł 

jej wczoraj lepsze wyniki od swej 
wychowanki, jakkolwiek w chwili 
obecnej stąwia je na jednym pozio­
mie. 

Po 11mianie stron Stal gra z Wlijci­
ckim, u miejscowy zespól. bez Wróbla -
z WierniJ..;em. Goście nieco opadli na 
siłach. Gd,, Widzew s1t·1.elif dwie bram­
ki - zaw"odnicy Stali /.aczęli nic prze­
bierać w środkach, aby nie dać sobie 
odebrać zwyci1tstwa. 

„WIELKI BIEG" 

Finał biegu na 100 m. st. klasycz 
nym rozegrany był jako jedna z o­
statnich konkurencji. Gdy na brze­
gu basenu pojawiły się Dobranow­
ska i Pron1ewczówna, publiczność 
ucichła a wielu sympatyków ło­
dzianki powstało z miejsc, aby le­
piej widzieć walkę, która za chwi­
lę miała się rozegrać na basenie. 

Dobranowska na starcie była bar 
dziej zdenerwowana od Proniewi­
czówny. Gdy dźwięk syreny sta1·te­
ra wezwał zawodniczki .na stano­
\viska a za chwilę padła komenda: 
„uwaga, gotowi", Dobranowska nie 
wytrzymała nerwowo i nie czeka­
jąc na powtórną syrenę pierwsza 
wskoczyła do wody. Wskutek „fal-

Pierwsza runda spo1kai1 ligi koszr­
kowcj została zakończona. Pozostał 
wpra1nlz1e mecz ZwiJ!zko1,ca io: LKS 
WU1kni:it·zem, ale wynik jego ni<- li~dzie 
miał ju? '"-pływu na uksztaltc1wanie ~•'.' 
tabeli i li gi. W 1.awodach wc1.ora1 ;zy,i1 

· ~lp'eięstwo oąniosła Spó.ima, .icdnak nit' 
ptZf: 7:ło jej to - 7.Dyt łatwo, Znać ~prze­
męczrnic u zespołów ligowych, toteż 
11rzerwn do 15. 1. 1951 r. dQhrze zrobi 
zawodnikom wszys1·ki<'h ze;.połów. 'i'IT cz•J 
raj;; za gra hyla 1·h ao1 yczna. 

0f11nwo gL·ulo . p„lniżf'j ~wej f'1rtur, a 
.inż ~mu:znie słalnej niż w mec.w z l,KS 
Włi.kniarzem. Raził prude wszystkim 
hmk ct-lno~n w ~trz11lnr.h . Szyhkoijć i 
koci!- 1.ia 11i 1• pozm·lawiała "i1•: ·· do ży­
cr..~ 11::1. N, jlcpiej grali : hra<'ia C1~•iel­
f-CV oraz Pa"uła ... uwi\;<łl nat .1•u1.t:-it ł.tt­
dzik . 

Spójnia nic wykor?.ystnła wielu pozy­
cji, poza tym obrona niezbyt picczoło­
wic1c opi,ekowała się nnpa~tnik11111i Ogni 
wa. 

LKS \\'łi,k11iarzę str:.1cliły: Pa1>rotówn11. 
31, Błażyńskn 8, Lutrosińska i \V ojtera 
po 4, Słomczewska 2 oraz Grabowska 1.. 
Dla pokonanych: Zakrzewska 12, Migti­
łn 11, Łączyńska i Kwrntkowska Geno­
wefa po 3 oraz Kwiatkow&ka An~o1m1a 2. 

o P11char 

Ta warzystwa Przyjaź-lri 
Polsko - Radzieckiei 

, ~arul;i d111 Stali strzelili~ R4łite~ 2 
o-raz Okoń i Grzegorczyk po 1. Bramki 
dla Wi1łzewa zdobył Wiemik - 2 i Pa­
wlikowski - 1. 

Zawody prowadził ob. Śliwiński z Cz~ 
stochowy, popeł.niając szereg omyłek'. 

W dorocznym m eczu piłkarskim Zespoły wystąpiły w następujących 
o Puchar Towarzystwa Przyjaźni: składach: 
Polsko - Radzieckiej Unia (Chorzów)! STAL (RADOM): Gzccli, Cybulski, 
pokonała wczoraj Budowlan)ICh Baranowski, Ro.iek, Opałka, Wojewoda, 
(Chorzów) 3:1 (0:1). Ziolek, Czaplicki, Okoń i Gl'flegorciyk 

Rel.ndlowa ,- Les1"n's,a,1· J (rc;1:;~~~~ptaE, Ko1laniewski, Ba· 
1\ jen, Słaby, Sołlys2ewsk1, Róż.ycki. Pacio­

rek, Pawlikowi;ki, Wróbel (\riernik), 
m istrzami Polski 

w gimnast-yce 
Marciniak. 

Ili- o 'til?r ·r:*t'f . . 

. aA§OPISMA bDZffQ'af 
' startu" bieg zostaje powtórzony. 

Punkty dla Spójni strzelili : Pawlak 
16, Skrodzki B, Dowgird 10. Sz.or 3, Mi 
chalak 6, Pnywarski 2. Dla Ogniwa: 

Zakończone zostały w stolicy gimua­
slyczne m.isłrzost'rn Polski . Widzew II 

za.prenumerować można na rok 1951 o każdego przewodniczącego za­
kładowegO' koła TPPR lub bezpośrednio w r.ozdzielniacb PPK ,,Ruch". 

Ponadto wpłaty na prenumeratę przyjmują wszystkie nrzędv t agen. 
cie poe"Ltowe w kra fu, Klnbv Międzv narodowe i Prasy ł Książki t księgar· 
nie „Domu Ksi~źki". 1036 

CENTRALA HANDLOWA 

PRZEMYSŁU SKdRZANEGO 
przvgotowała szereg ciekawych artykułów, 
nadających się na upominki, Świąteczne i 

Noworoczne: 

portfele 
porlmonetki 

torebki damskie 
drobną galanterię 

ciepłe obuwie domowe itp. 

Sprzedaż tych artykułów odbywa 
wszystkich sklepach detalicznych 
Handlowej Przemysłu Skórzanego. 

się we 
Centrali 

1077 

Pracownicy poszukiwani 
Kucharki przyjmie od zaraz Centrum Wyszko­
lenia Sanitarnego. Zgłoszenia wraz z życiorysem 
kierować do Wydziału Personalnego ul. l Maja 
Nr. 69. 1064 

ZGUBIONO książeczkę 
wojskową wyd. · przez 
RKU-Rawa Mazovviec 
ka na nażwisko Kuchar 
ski Jan, zam. w Janoli­
nie, gm. Wałowice. pow. 
Rawa Mazowiecka. 

1075 
ZGUBIONO kartę reje 
stracyjną RKU-Skier 
niewice, Pawlata Jan 
1932 r. 1076 
ZGUBIONO odcinek 
wymeldowania. Szeląg 
Feliks. Piotrkowska 
255. 18154 
ZGUBIONO książeczkę 
z Ubezpieczalni na naz 
wisko Burzyńska Jadwi 
ga. 18156 
ZGUBIONO dowód 
PKP Nr. 823847 Zawie 
rucha Józef, Krobanów 
- Cegielnia. 18158 
ZGUBIONO Iegit. Ubez 
pieczalni na nazwisko 
Rybus Tadeusz. 18159 

Tym razem wyszły ze startu nie- Ciesielski J. 11, Pacuła i Ludzik po 9, 
mal jednocześnie. Po kilkunastu Ciesielski R. i Krupa po 6 oraz Będ­
metrach do przodu wysunął się ró- kowski 2. 
żowy czepek Dobranowskiej. Ale Zawody prowadzili nbiehywnic ob„ 
Proniewiczówna była tuż za nią, tak ob. Twardo 1 Szymai1ski z W1m;zawy. 
że widO\:vnia nie straciła jeszcze otu Publiczności pełna sala. 
chy. Po pierwszym nawrocie niebies Na przerlmeczu ·ligowym odl.Jyło si ę 

Tytuł mistt·zn w konkurencji męskiej 
zdobył I.esiński (Stal) - 110.70 pkt., 
w1cemiotrzcm został Gaca Paweł 
109,l:i pkt. 

W konkurencji żeńskiej tytuł mhtrzy­
ni Polski przypadł w ucl1iale Rcindlo­
wej z Ogniwu - l20i5 pkt. Wicemi­
strzynią Polski została Kanikowska ze 
Stali - ll 7,5 pkt. 

ki czepek Proniewiczówny zbliża spotkanie koszykówki kobiecej o mi­
się jakby do czepka różowego, ale strzostwo klasy A okręgu łcidzkiego. 
po chwili znów różowy jest n a prze LKS Włókniarz, który wystąpił w ligo­
dzie. Ostatni nawrot. Proniewiczów wym składzi e. odmósł ;,wyci~~two narl UJ ' • • t 
na wydobywa teraz wszystkie sil.v, Spóini:) SO::ll (2o:22). Do przenvy S_pó.i.- wV§Cflll mo Orowe 
ale Dobranowska odpiera atak ło- . . . d 1i :il 
d ·a k' . . d . . . . d .ś. ma sta11ow1ła rownorzę nego przec1wn1-I d M · 11 

Z1 n I 1 me a]e się JUZ OJ c. '\ka, a potem opadła z sił. Punkty dln o nag ro ę QCI" a 
ZAŻARTA WALKA SZTAFET W związku ze śmiercią członka sekcji 

W niedługim czasie te same za\ o W "k"I 1·1a"1 k0SZJk0W8J• motorowej Ogniwa, Adama Mącika, w 
dniczk:i stoczyły jeszcze jedną zac~ę i 91 YDI ft niedzielę odbyły się zawody motocyklo 

I k • • we poza Zgierzem w tereme. \~· impre-
----------------; męs 1e1 zie tej brało udział 17 maszyn. Wyścig 

M 
·1st t k I Spójnia (Gdańsk) - Kolejar.i; (Poz- został rozegrany w d"'óch kategoriach: rzos wa o (POU I nai1) 53:45. Gwardia (Kraków) - AZS maszyn 350 ccm i 500 ccm. 

'US I (Warsza'll.'ll) 57 :31. W kategorii 350 celli pierwsze miej-
W kosz..,kówce męskie)" I • • • • • sec zdobył Szlicht Ryszard przed Piwo-, w k I k zukowe1 runiem Aleksandrem. Reszta zawodm-

Mistrzostwa okręgowe w koszykówce YRI I lgl OS li ' ków ze względu na ciężki teren, wyścigu 
męskiej rozpoczęły się ,~ ~niu wczoraj- żeiiskiei nie ukończył8. 

mistrzem kl. B 
W dniu wczorajszym odbył się n\ecz 

piłkarski o moralny tytuł mistrza klasy 
B okręgu łódzkiego. PrzeciwniklCm Wi­
dzewa II była drużyna Włókniarza ze 
Zduńskiej Woli. Zwycięstwo w stownku 
5:1 (2:0) odnieW łodzianie. Bramki dla 
Widzewa II strzelili: Sadowski i Rosiak 
po 2 oraz Fornalczyk 1. ' 

Ponieważ pienvszy mecz tych i espo­
łów, rozegrany w Zduńskiej Woli, pi;zy­
nió&ł wynik remisowy 2 :2, a ohe<;nie 
zwyciężyli łodzianie - tytuł mistrza kia 
sy B zdobył Widzew II. 

Cit.Ol 

orsaa L6clskle10 a:omtlem l W0Je­
w61bldegn K.omltełlł Pol9tdeJ ZJ•• 

U-eJ PartU hltOhaleaeJ 
aee1asaJes 

&OLSOIUM BBDAKCYolNIL 

1'•1•'&•'1 
Redaktor aac&elllJ' Il&-tł 
Za•tępea recl. 11aesel!'eco 111-u 

szym w salach l\Rodz1czowego Domu KolerzNi: Witold startujący w tej ka-
Kultury i Spójni. Gwardi11 (Kraków) - AZS (Warsza- tcgorii , uległ wypadkowi i wyścigu nic , 

W konkurencji mrskiej drnżyn klasy wa) 30 :28. ukoiiczył. 

se1tretan odpowl~Elal!IS' Ut-Ol 
Dział pal'tJ'JUJ' 111-J9 

oztał kort1Spondent6w -rob· ~-

A Kolr.iRrz łódzki 1ioko11al zespół Kole- I • W kategorii 500 ecm piet"\vszą lokatę 
jarza z Piotrkowa w stosunku 58:44 T11beła I 11·n·1 koszykowe1 zcloLył Kołeczek Tadeusz przed Lisz-
(33 :l~). Naj,~i~cc:i punktów dla łn.d~1a11 U 6 kem Mieczysławem i Debiszem Tadeu-
strzel1ł Czaplm~kt - 20, a dla gosc1 - S . . . (Gd , k) 7 6·1 319·?61 szem. 
Szkurłat i Wróbel - po 16. P0 J1118 ans · ·~ 
ŁKS Włókniarz [ff wygra] wysokQCY· Kolcjar1. (Poznnl1) 7 5 :2 335 :299 

frowo z AZS 61:29 (27:14). Spójnia (Ł1jdż\ 7 5 :2 301 :266 

nlczycb t cbłopsldcb orat 
reda li: .oróW fHetelr łc!i-
QJ'Cb llf-łi 

Dział mtitaOjl 121-:t9 
Dmł młejlllr:I I IP0"°117 t54-:t1 

--. 11 U 
Dslał elrOllOUl1C!l".Q)' 11&-ll 
odał row ISł-ll 

wnra. • 
~ llCICI&') l'n-11 

OGŁOSZENIA DROBNE ZGUBIONO książeczlt~ 
z Ubezpieczalni na naz 

Nt1jwięcej punktów ula zwycięzców Gw:mlia !Kr.:kówl 'i 3:1- 179:275 
strzelili : Szmigielski - 11 i Kaczmarek LKS Włbkniarz 6 3 :3 300 :303 
- 9, a dla akaclerrukó\\· : Rutkow•ki - 8 
i Frontczak _ 7. AZS (Warszawa\ 7 3 : 1~ :?63 :291 

' 2 :5 283 :311 

Na pływalni 
Wrocławskiej 

W mistrzostwach pływackich męż­
czyzn Zrzeszeń Sportowych pio.nu 
Związków Zawodowych rozegra.nych 
wczoraj we Wrocławiu w kot11kuren­
cjach seniorów zwyciężył ZwiąZilrn­
wiec - 2'75 pkt., przed Stalą - 260,5 
pkt. i Ogniwem - 211 pkt. 

&elperhL 
t.6dł. PlotrkoWllU 'li. t.s. m-n 
Admłatatraeja tllł-42 
Dllał 011oae61 t.6tSł, PlotrkOW• 

ZGUBIONO legit. ZMP, ZGUBIONO 'książeczkę wisko Jaskuła Jan . 
świadectwo szkolne z meldunkową na nazwi- _________ 18_160 
ukończenia 7 klas szko- sko Tuzikiewicz Zy- ZGUBIONO Jegit. Nr 
ły podstawowej. Mar- gmunt, Piotrków Tryb. 2191 lCh Politechniki 
cinkowska Irena. Twardosławicka 33. Łódzkiej na nazwisko 
________ 1_8_15_7 254 Lipinski Lech. 18161 

ZGUBIONO książeczke ZGUBIONO ksią.i:cczkę ZGUBIONO legit. zw. 
z Ubezpieczalni na nazw; wojskową wyd. przez zaw. i Ubezpieczalni. Stry 
sko Kostera Maria. 18152 RKU w Kutnie, ora-z kar- charz Maria. 18153 

ZGUBIONO dowód tożsa tę rowerową wyd. gm. ZGUBIONO odcinek wy­
mości, Nr. 87792..1 na na- Łanięta na nazwisko Bo- meldowania z !lminy Trze 
zwisko Swiatłowska Ma· oda Marian, wieś Błota . bnica na nazwisko Dacz­
ria. rno qm. Łlmięta. 98 kawska Jadwiga. 99 

W konkurencji męskiej dr-mi•)',\ klasy B Ogmwo rt\:rnl-ów) 
ł..KS Włi1kniarz II również w wysokim Zwi:pkowiec ("ozn.) 6 0:6 ló5 239 
stosunku oclniól'ł zwycięstwo nad rezer­
wą AZS 67 :27 (23 :21). Przewaga cyfro­
wa LKS Włókniarza zaznaczyła się do­
piero w drugiej części meczu. Najwięcej 
punktów dla ł.KS Włókniarza U zdohyl 
Pietrzak - 28. u dla AZS II - Brzezii1· 
ski - 8. 

Wyznaczone na sobotę zawody o mi­
stl:zostwo ŁOZKSS zostab" w ostatniej 
chwili odwołane. 

Wyniki zawodów 
p·lkarsk;ch 

WKS <Wars2awa) 
Gwardia (Warszawa) 5:2, OgnL 

wo (Bytom) - Ogniwo (Kraków) 
2:2, G\vardia (Kraków) - Gwardia 
(Szczecin) 6:3. 

W konkurencjach juniorów 1. Ogni 
wo - 225 pkt. 2. Związkowiec -
186,5 1>kt. 3. Stal - 181 pld. 

W ramach tych zawodów Dobro­
wolski z łódzkiego Związkowca wY­
i;ównał rekord Pol&ki w biegu na 100 
m st. kl., uzy&kują.c 1:13,7 m. • 
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